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Odwołanie ambasadorów: niemieckiego s Londynu
i angielskiego z Berlina

Londyn, (m) Prześladowania Ż y­
dów  w  Niemczech nie przestiia być 
naczelnym tematem prasy angielskiej. 
„Times", „N ew  Chionicle", “Daily  
H eraid“ wypowiadają się za udziela 
niem pomocy Żydom niemieckim 
Prasa podkreśla wa*re sprawy tiansfe 
ru kapitałów Żydów  niemieckich, 
które stanowić musza podstawę wsze 
lkiei akcji kolonizacyinej.

„Daily Herald" zaznaćzą ’że Niem  
cy nie zgodzą sie na umożliwienie tra 
nsleru Żydom niemieckim, gdyż, rząd 
niemiecki ciągnie i rragme damiać 
dalej ryski z prześladowania Żydów.

Londyn. Pat. Ambasador Raczyń 
«.-ki odwiedził stałego podsekretarza 
etanu Foreign Ołiice sir Aleksandra 
Cadogana i w' ro^mo- /le z nim dał 
wyraz życzer.ia rządu polskiego, aby 
najbliższy kontyngent imigracyjny 
dla Palestyny zosłal stosownie nowi: 
kszony, ceiem objęcia równ'eż tych 
Żydów z Niemiec, którzy ostatnio 
wydaleni zostali z Pol ki,

Londvn. (m ) W ielkie wraz> niP 
wywołało uchwalenie przez Izbę 
Gmin wniosku Labour Psnty. W e  
wniocku tym, dotyczącym^ st rav, 
mnieszości rasowych, religijnych i 
politycznych Izba Gmin w  ostry spo 
sób potępiła metody, stosowane 
przez Niemcy.

P a ry ż , (ar) Donoszą z N ow ego  
Jorku: W  N ow ym  Jorku jiganizo* 
waue sa olbrzymie zgromadzenia, na 
których mówcy domagają sie od pre 
zyd^nta R oosevePa zakazu przywozu 
to warów niemieckich

Członek kongresu Marcantomo wv  
sunął żądanie natychmiastowego znie 
6ienia wobec krytycznej sytuacji Ży  
dów  niemieckich ograniczeń imigia- 
cyjnych w  Ameryce.

19-tu gubernatorów nadesłało na

Ipo r ceł Rnn
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ostatni wiec, który odbył się przy u* 
dziale ponad 30 tysięcy osób, telegra 
my solidaryzujące się z kampanią 
antvniemiecką.

Berlin, (c) Nienreckie kola kiert 
wnicze zdają sobie sprawę z fali oe- 
romnego oburzenia, jaka powbta‘a 
w Anglii oo pogromach i zarządzę' 
niach niemieckich, jednakże tzw. ra* 
dvkame skrzydło hitlerowców dąży 
do wywołania dalszych pogromów  
żydowskich. Stosunki angielsko— 
niemieckie z każdym dniem zaostrza 
ją się. N a innym miejscu donosimy

że Hitler zamierza odwołać z  Londy 
rui ambasadora Dircksena który nie 
powróciłby już do Londynu.

Rzym. (pk) Dzisiejsza „Tribuna" 
donosi, że w  najbliższym czasie zosta 
nie odwołany z Beruna angielski am 
basador Henderson. Zdaniem „Tribu 
ny“ takie postawienie sprawy przez 
Londyn należałoby uważać za wynik  
daleko idącego zbliżenia miedzy An* 
glią i Stanami Zjednoczonymi, które, 
jak wiadomo, odwołały już swego 
ambasadora z Berlina.

Gdańsk odrzuca  nadrzędność
Ligi Narodów

Gaańsk. (z) W  kołach politycz­
nych obiegają sensacyjne wiadomoś 
ci. W edług tych informacji zaczerpnię 
tych z miarodą;nvch źródeł dotych* 
czasowy W ysoki Komisarz l ig i  Na 
rodów w  Gdańsku prof. Burckhardt 
wkrótce pożegna sie ze swYuin stano 
wiskiem, g d y ż  w  G D A Ń SK  TT W O . 
GOLE M.A BYC ZNIESIONY' 
U R Z Ą D  W YSO K IEG O  KOM ISA­
RZA LIGI N A R O D O W . D alsze 
wiadomości mówią o tym. że żarów* 
no w Niemczech. i,-k i w  Polsce uwa 
żaia urząd W ysokiego Komisarza w 
Gdańsku za zbyteczny, pociagaiacy 
z? soha tylko wydatki dla obu kra* 
jów. (Jak dotychczas nie zauważyliś 
my w  ^ale? prasie polskiej iakichkol* 
w? ek głosów, któreby żaliły się na 
wydatki poniesione w  związku z im 
sk łucia  W ysokiego Komijarza w  
Gdańsku. U w . Red.).

Oczywiście zniesienie urzędu Wv* 
sokiego Komisarza pociąga za sobą 
pT,łrtTna-H7CzT-ie -imełna LTKAVTUA* 
GTE N A D R Z Ę D N E G O  STOSUN* 
K U  LIGI N A R O D O W .

W  tvm wvoadku opracowana rns"
łanie N O W A  K O N STYTUCJA  
G D A Ń SK A .

PARTTA H ITLERO W SK A BE* 
DZTF MIEC W  N O W E !  T C O N S ^  
TTICII Z A W A R O W A N E  SPE« 
GTAT.NE P R A W A . G D A Ń SK IEM  
R Z Ą D ZIĆ  M A TFDNA, OSOBA, 
K TÓ RA TFDNOCZEŚNIE BE* 
DZTE S7TFFM  PA R TII I JEGO 
NA M IESTN IK IEM .

W e wszystkich powyższych spra* 
wach pertraktacje odbeda sie w Ber* 
linie przy udziale gauleitera Gdańska

Forstera i generalnego Komisarza R. 
P. w  Gdańsku min. Chodackiego.

W  razie całkowitego uzgodnienia 
.• tanowiska nowa Konstytucja Gdań 
tka i nowy statut ogłoszony zostanie 
w tym samym czasie przez Niemcy 
i Polskę.

Sąd Okręgowy w Krakowie W ydział V. 
Kamy Dnia 27 października 1938 r. Sygn. 
V PR. 159/38,

Sąd Okręgowy w Krakowie W ydział V 
k am v  na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku 
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie wy 
dał następujące postanowienie:

1/ Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 
austr. proc. kam . zarządzoną i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie z 
dnia 22. X'. 1938 r. L. B. 2/b)336)3S konfis* 
katę czasopisma „Krakowski Kurier Wie* 
czom y“ N r. 288 z datv 22. X. 1938 t. z po. 
-vodu treści: 1) artekułu zamieszczonego 
na stronie 2 pt. „Obserwujemy bacznie O. 
Z. N," w ustępie od słów „O ile nam wia* 
domo do słów „to najgorsi agitatorzy" ab 
bowiem treść tego ustępu zawiera znando* 
na występku z  art. 170 kk.

II) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego artykułu 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa* 
nej formie w  najbliższym numerze czasopis 
ma „Krakowski Kurier Wieczorny" 1 w dzle 
uniku urzędowym

III) Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

Horona-Radio....
i dobre i dostępne. 

POPULARNY O D B I O R N I K  DLA 
W S Z Y S T K I C H  

Korona 49 A — na raty po zł. 10.— mier 
Luksusowe superheterodyny — na raty 

od złotych 19.50,
DemonsTî ncla i sprzeduż« głównym satedztc
Fachowa firn,a U j t|> P II f l t i
R a d i o w a  n»» II I L fi  H
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Sejm i Sunął będz;B zwołany
w  n ą j b l i ż s z y m  t y g o d n i u

WarszawŁ. (tel) W edług nieofi* 
cjalnych .wiadomości sejm zostanie 
zwołany na najbliższy wtorek 29 bt. 
Przy otwarciu Izb ma zostać ndczyu. 
ne orędzie Pana Prezydenta w którym 
według pogłosek — ma być położo* 
nv silny nacisk na zagadnienie zmia* 
ny ordynacji wyborczej, jako głów* 
nego zadania Seimu. W  związku ze 
zwołaniem Izb Ustawodawczych ma 
nastapić. przewidywana już. dymisja 
rządu, która będzie miała jedynie cha 
rakter formalny. "W dniu 1 grudnia 
m,i być wniesiony preliminarz budże 
towv. przyczyni p. wicepremier inż. 
E. Kwiatkowski ma wygłosić prze* 
mówienie, w  którym naświetli sytu 
icie gospodarczy, a zwłaszcza finanso 
wa państwa.

Również we wtorek, najpóźniej 
we środę nastąpi otwarcie Senatu.

Awanre urz^rfnicze
Warszawa. (tel) W  dniu lstycz* 

nia 1939 r. z górą 10.000 nauczycieli 
szkól powszechnych, gimnazjów i 
szkół zawodowych awansować ma 
do wyższych stopni służbowych. Sta 
nowi to około 15% ogólnej liczby na' 
uczycieli.

Równocześnie przygotowywane są 
wnioski w  sprawie awansów urzędni 
czvch we wszystkich ministerstwach 
Przewidywać one m j|ą  przeprowa* 
dzenie awansów grupowo na 1 stycz 
nia, 1. lutego, 1. marca i 1. kwietnia 
Przede wszystkim otrzyma i nomma

e funkcjonariusze państwowi naj* 
-iższych stopni, w końcu wyżsi urzę 
dnicy.

„Słow acje" rządy
Praga (x) Słowackie ministerstwo 

spraw wewnętrznych rozwiązało na 
terenie całej Słowacji partię socjal­
demokratyczną.

W edług oficjalnych wyjaśnień, 
przyczyną rozwiązania jest jakoby 
p r z e s tę p c a  działalność przywód­
ców partii socjalistycznej oraz cele  
(!) partii, mogące zakłócić dobre 
stosunki Słowacji z państwami są ­
siednimi.

Krok ten w yw ołał przykre wra­
żenie w  kołach paryskich.
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Na widowni politycznej
ROZŁAM W  Z. P. M. D.

W  dniu 8 grudnia obradować będzie w 
Warsza-wit kongres oołączeniowy Z. P. M. 
D. i Legie ;u Młodych. N a kongresie tym c.= 
kręgi Z. I'. M. D. lwowski i poznański wy 
powiedzieć się mają przeciwko połączeniu. 
Obydwie organizacje wydały w tych dniach 
J o lk i  i  odezwy w sprawie połączenia W e­
dług zamierzeń organizatorów tej akcji, no 
wa orgaiizacja skupiać ma w swych szere* 
gach wszystkich młodych piłsudczyków, któ 
rzy stoją na gruncie demokracji.

Stosunek ośrodków poznańskiego i Iwo 
wskiego ZPM D do sprawy połączenia się 
z Legionem M łodych jest najzupełniej zro­
zumiał; O ile bowiem sanacyjny Legion 
Młodych poszedł na wszelkie koncepcje zje 
dneereniow o a nacjonalistyczne, o tyle te 
dwa ośrodki Z. P. M. D., w Poznaniu i 
Lwowie, zachowały postawę szczerze { uczt 
dw ie dem okratyczmą. Połączenie z Legio* 
nem zmuszałoby te ośrodki do ideowego 
zdeprawowania się.

ZDROW Y RU OH M ŁO D ZIL2Y
k a t o i i ; :k i e j

N a terenie wyższych uczelni warszaw*- 
skich zbierane są obecnie podpisy student 
łów, którzy zgłaszają swe przystąpienie do 
projektowanego Polskiego Katolickiego Ko 
mitetu Antyghettowego.

Podpisy zbierane są głównie na wydzia 
le medycyny i humanistyki U. J. P. oraz 
na Politechnice. Dotychczas zgłosiło się już 
ponad 150 studentów.

A keja ta  świad :zy o budzącym się wśtć-d 
społeczeństwa katolickiego w Polsce zrozu 
mieniu barbarzyńskiego neopogamzmu, pa 
nos: ącego się w organizacjach pscudoka* 
toikłdch j pseudonarodówych.

UM IERAJĄ RADTKALNE „JĘTKI.JED* 
NODNIÓMC KI“

Rozwiązany zo-tał w tych dniach w Lub 
linie komitet oranizacyjny hałaśliwego przed 

paru miesiącami Radykalnego O bozu Chłop 

skego. N a terene W arszawy przestał w yda­

wać swoje pismo Związek Synarchistów, na 
czelr którego stoi p. TarioaMaziński. Zlik* 

widowała się również całkowide tzw Ra 
dykaina Partia Chłopska, która również 

próbowała „dojść do stołu44 przy wyborach 

ale jej *ię nie powiodło.
Taki już jest los u szystkich odszczepień 

ców Htórzy chcieli znaleźć sobie „łatwy 
cłtleb“.

NIE SZCZĘŚCIŁO MU SIĘ W  SEJMIE 
W IĘC W RACA D O  M. S. Z.

Były wicemarszałek Sejmu, Tadeusz 
Schaet-.el wrócić ma w niedługim czasie do 
Ministerstwa Spraw Zaeranicnzych na sta* 
nowisko dyrektora departamentu. Jak wia* 
d o n o , p. Scńaetzel bezpośrednio po ustą* 
pieniu z M. S. Z. wybrany został do Sejmu.

“JUTRO PRACY,, OPRACOW UJE 
„O RDY N A CJĘ14.

Jeszcze ieden klub powstanie w nowym 
Sejmie

JSi nowym Sejmie ma powstać K lub Gru 
r y  „Jutra Pracy44. G rupa ta  liczyć ma około 
7 posłów, którzy stojąc na gruncie jej ideo 
iogiii, zgłoszą akces do klubu. Odbędą oni 
przed zwołaniem sesji parlamentu posiedzę 
nie, ustalając które z poprzednio zgłoszo* 
n c h  wniosków będą podjęte oraz jakie no 
we zostaną opracowane.

Jest podawana wiadomość, że posłowie 
G rupy Jutra Pracy, po opracowaniu no w o  
*o projektu ordynacji wyborczej, wniosą 
■en projeKt do łatki marszałkowskiej.

OD WYDAWNICTWA! 
Prosimy o uregulowanie należność! 

z tytułu zs'-epłej prenumeraty.

gaś̂ Ł
Przypom nijm y sobie: t łum  płakał 

z radości, składał modły dziękczyn­
ne. słaniał się u stóp bohatera  A n­
glii, k tóry  „ura tow ał” pokój. Było 
to nazajutrz po Monachium. F ra n ­
cja, ta  druga, z pod znaku Flandi- 
na, fundowała w  dowód wdzięcz­
ności willę dla żony prem iera  an­
gielskiego. Nagroda pokojowa N o d - 
la. Słowe m entuzjazm  graniczący 
z paroksyzm em . Tyło sam bo­
ha te r  nie czuł się swojsko ze swo­
im sumieniem. Nie chciał mimo 
podszeptów  i nalegań swoich p rzy ­
jaciół, rozwiązywać Izby Gmin i 
rozpisać nowych wyborów. Czuł, 
że to nie dobrze się dla niego 
skończy. Zwłaszcza, że w Anglii 
po otrzeźwieniu zaczęła się w zm a­
gać przeciwko niem u opozycja, nie 
tylko w szeregach socjalistycznych, 
ale także, — co jes t  bardziej nie­
bezpieczne *— w łonie własnej pa r ­
tii konserw atyw nej. O sta tn ie  uzu­
pełniające w ybory parlam entarne  
są najlepszem dowodem  klęski s ła­
bej, ustąpliwcj v obec Hitlera, poli­
tyka  Chainberleina. W  dwu wy 
padkach zwyciężyli kandydaci opo­
zycyjni, zwalczający prohitlerowską 
m onachijską politykę p rem iera  an ­
gielskiego. Niemcy hitlerowskie 
bezceremonialnymi i niepraktyko- 
wanym i w śwlecie dyplomatycznym 
atakami, na czołowych mężów s ta ­
nu Anglii, Churchilla, Edena, Duff 
Coepera  i przyw ódców socjalistycz­
nych, zmobilizow ały przeciwko so-- 
bie całą opinię angielską, k tó ra  
jes t  bardzo czuła na punkcie m ie­
szania się obcych do wewnętrznych 
spraw  W ielkiej Brytanii. Kropką 
nad i s ta ły  się pogrom y i p rześ la ­
dowania żvdowskie w Niemczech 
Anglia cywilizowana odwróciła «ię 
z odrazą i oburzeniem od prób  ści­
ślejszego kon tak tu  z krajem , w któ- 
sym są możliwe podobne .ekscesy.

,,S anavit“ produkuje wody rtjiiJęrąąje synt. 
W SYFONACH i BUTELKACH. Zalecane 

przez lekarzy. Do nabycia w aptekach 
drogeriach.

M nanw l pratossifedw 
nafislwoiinych '

Warszawa, (tel) Międzyzwiązko* 
wy Komitet Pracowników Państwo* 
wych komunikuje, że wobec braku au 
tor\ tatywnych zapowiedzi rządu o 
uwzględnienie znanych postulatów  
pracowników państwowych w spra* 
wie poprawy l  ytu, postanowiono na 
ponownym posiedzeniu M KPP wrę­
czyć p. prPmierowi memoiiał iirie* 
niem dziesięciu związków pracowni* 
ków państwowych wykazuiacy obec* 
ną krytyczną sytuację olbrzymiej wie 
kszości pracowników państwowych 
i formułujący rzeczowo postulaty 
zmierzające do naprawienia dotkliwej 
krzywdy, doznawane1 od lat pięciu 
przez rzesze pracownicze.

Odpow iedź Chamberlaina na in­
terpelację w Izbie gmin, mimo, iż 
zawnerała zapewnienia interwencji 
rządu angielskiego w Berlinie, nie 
zadowolniła opinii, przeciwnie w y ­
kazała ona słabość i brak s tanow ­
czości prem ierą . Nie ma również 
mowy o odstąpieniu Niemcom k o ­
lonii, ostatnie — bowiem — wy­
padłe. wzmogły opór już nie tyl­
ko dominiów, które od pierwszej 
chwili sprzeciwiały się podporząd­
kowaniu woli Hitlera, ale także u- 
mocniły opór społeczeństwa angiel­
skiego. A u to ry te t  i popularność 
Edena, k tó ry  na czele 30 posłów 
konserw atyw nych, utworzyć ma no ­
w ą partię, rośnie w miarę jak 
zmniejszają się popularność i sym ­
patie opinii wobec Chamberlaina.

S p raw a  uchodźców niemieckich 
postawiła Cham berlaina w przykrej 
sytuacji. Flitler nie m ógł mu w y ­
rządzić gorszej przysługi. 
W praw dzie  Cham berlain usiłuje r a ­
tować swój prestiż wizytą paryską, 
ale s taw kę już przegrał. K onsek­
wencję paktu  monachijskiego za­
czynają działać, tak w Anglii jak  i 
we Francji. Pozycja Chamberlaina 
i Daladiera jes t  poważnie zachwia­
na, Ich sym patie  proniemieckie,' z 
cicha od daw na pielęgnowane, do­
prowadziły  do osłabienia obu re ­
prezentowanych przez nich państw. 
VVizyta paryska, obliczona na zgal-

K a w i a r n i a  D a n c i n g - B a r
„KAKADU*
Kraków, ul. Groazka 42. I. p.
W soboty niedziele i święta o godz. 6 w.

   FJVE O CLOCK sw e-
Telefon Nr 216-92.

wanizowanie popularności obu p re ­
m ierów i podtrzym ania  icb u s te ru  
rządów, nie spełni zamierzonego 
celu. Opozycja przeciwko kierun­
kowi polityki tych — jak się uka­
zało — słabych i niedorosłych do 
pow agi chwili, sterników państw  
dem okiatycznych , rośnie z dnia na 
dzień. W  Anglii rWówi się o przy 
spieszeniu -- yborów parlam entar­
nych, k tóre na pewno zmiotą C ham ­
berlaina z widowni politycznej, zaś 
we Francji dyktatorskie  rządy Da- 
lad ;era  mogą doprowadzić do n e 
pożądanego starcia lewicy z p iawi- 
cą, k tórej p rem ier teraz zaczyna 
schlebiać, szukając u niej poparc ia  
w parlamencie. Z jednego m ożna 
się cieszyć: pak t czterech o trzym ał 
silny cios w plecy i to przez sam e­
go Hitlera. Dyplomacja niemiecka 
zawsze odznaczała się niedźwiedzią 
zręcznością. W szystkie obecne suk­
cesy H itlera  są wynikiem nie tyle 
siły i zręczności dyplomatycznej 
Niemiec, ile słabości i niezrozumia- 
ł  oj uległości prem ierów Francii 
i Anglii wobec hitlerowskiej buty 

j i polityki zastraszania, 
i , Ster.

Prafot P M  a a iśiffl
Mstaóhnie dyrektora stoczni

Paryż. Agencja ,H iv a s ’ powtarza 
za domes uniami warszawskiego ko­
respondenta „Figaro", że rząd polski 
wystąpił z energicznym protestem 
wobec senatu gdańskiego pr eci^ko 
systematyetmemu prowokowania pol- 
ok ch sztandarów na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska.

Warszawa. Jak się dowiadujemy z

dobrze poinformowanych kół żeglu­
gowych, zbliżonych do Stoczni Gdań- 
ssiej, krąży obecnie uporczywa po­
głoska o lińskim ustąpieniu far, Ko­
morowskiego.

Jak w aJomo, zadaniem dyr. Ko- 
roorowskugo było czuwanie nad och­
roną iutere o w polskich na terenie 
Stoczni.

MŁUnułlC r~BH

Delega c j a dzi ennikarzy
u p rezesa  Rady M inistrów

W arszaw a . W  godzinach rannych 
dyrek tor  B .ura  Zadań Specjalnych 
p rezesa  Rady Ministrów p. Lepecki, 
przyjął delegację wyłonioną przez 
Zarząd  Gł. Zw. Dziennikarzy Rzpli- 
tej na  posiedzeniu w dnia 20 fcm. 
Delegacja  przedstaw iła uchwały Z a­
rządu Związku Dziennikarzy Rzph- 
tej  dotyczące jirojektu dekre tu  p ra ­
sowego. W  skład delegacji wcho­
dzili : prezes Związku Dziennikarzy 
Rzplitej pułk. Sciezyrisk., red ak to ­
rzy Gielżyński, W ierzyński, Koz­
łowski W ew iórsk i oraz p rezes  S y n ­
dykatu  Dziennikarzy W .elkopołskich

Niemcy usprawiedMwiają
pogromy

Paryż, Cała prasa niemiecka prze­
pełniona jest artykułami uzasadnia­
jącymi Konieczność detndywnego 
zlikwidowania Żydów w Niemczech 
oraz usprawiedliwia ącymi niejako os­
tatnie rozgrywki z Żydami na terenie 
Trzeciej Rzeszy po zabójstwie von 
Rath’a.

t y t u ł y  tych artykułów  dadzą s ię  
Streścić do następujących  s łó w :  „re­
w o lty ,  n iew o ln ic tw o ,  h ece  w ojenne,

bojkoty i mordy — sto drogi kam­
panii Żydów przeciwko państwu nie­
mieckiemu". Pisma analizują rolę 
Żydów jako wrogów Niemiec na 
przestrzeni ostatnich pięciu lat.

Jako generalny zarzut podr.osi s;ę. 
że swoją największą hańbę — rewo­
lucję w r 1918 oraz podpisanie trak­
tatu wersalskiego Niemcy mają g łó w ­
nie do zawdzięczen a Żydom.

p. Kędzierski Delegaeja s ta ra ła  się 
o uzyskanie auaiencji u. p p rem ie­
ra, jednakże p. p rem ier nie mógł 
jej przyjąć, gdyż był na posiedze­
niu Rady ministrów.

Granica Biemietlo - u t t e H H t k
ustalona

Praga. Jak  podaje czeskie bm ro  
prasow e, pomiędzy Rzeszą a Cze­
chosłowacją osiągnięte zostało po ­
rozumienie co do ostatecznego usta. 
lenia granicy niemiecko-czeskosło- 
wackiej. Protokół tego porozum ie­
nia podpisany został wczoraj w  mi 
nisterstw ie spraw  zagr. Rzeszy w 
Berlinie. Równocześnie podpisane 
zostały : układ w  sprawie obyw a­
tels tw a  "i opcji oraz deklaracja o 
ochronie mniejszości w obu serajach 
Ew akuac ja  i zajęcie ważnych punk  
tów po tej i drugiej stronie grani­
cy, na podstawie protokołu o u s ta ­
leniu granic, zostały dokonane 21 
listopada rb,

M a s z e  f ó o n t o  f 
4#)®.727

K .  O *
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By uniknąć konfiskaty
czasopisma, stawia zagwarantowaną przez 
konstytucję wolność prasy w bardzo swo 
ictym świetle".

Już sani tyiuł zatrąca o przepi­
sy prawne, Rzeczyw ście mowa o prc< 
}ekcie dekretu prasowego.

Och, ani nam się a.*>r.»y, by napi­
sać na ten temat od s ieb ie  szeroko 
i dokładnie. Zaryzykowaliśmy ruedaw 
no niewielką na ten temat notatkę, a 
i to z uznaniem niepewności o *ej 
losy. Niech nam cytein lcy  wybaczą, 
ze do tego się ograniczymy.

Ależ —^powiecie — cała prasa poi 
ska rozpisuje się na temat dekretu, 
i w sposób dość śmrnły. To prawdaj 
ale... Ale również cała prasa polska 
podała głośną już dziś relację o po­
bycie namiestnika Austrii w stoczni 
gd ńskiej ,— u nas jota w jotę ta sa 
ma notatka, identyczna w, każdym  
s ło w ie  i przecinku n. p. z notatką 
„Dziennika ^Ludowego" i „Kunera 
Polskiego" została  skonfisxowana.

Skonfiskowany został u nas ićwmeż 
pewien zwret w omówieniu przemó­
wienia b. sen. Wiesnera — eheć iden 
tyczny zwrot uszedł na sucho war­
szawskiej „Epoce" Co dopiero mówić 
o wyroku Sądu Najwyższego, wszę 
dzie cytowanym — u nas skonfisko­
wanym.

Posłuchajcie za tym czytelnicy co 
sądzimy o projekcie dekretu prasowe 
go słowami innych, nieskonfiskcwa­
rtych pism. Będziemy d"bterali cyta­
ty możliwie łagodne — by tym ra­
zem nie nabrał}' na nasz\cb łamach
wyglądu.., niecenzuralnego.

• • •
O dziejach projektu dekretu praso­

wego pisze cekawie „Czas":
„Jego szczegółowy tekst stanowi tajem 

nicę państwową. Dziennikarze j wydaw* 
ców wezwano do wypowieJzenja opinii 
na „podw ieczorka" wydanym przez P- 
Pflemiera na podstawie referatu wygłosro 
iiego przez p. M inistra Sprawiedliwości 
Tak na noczeka-ąa bez dania im możl10 
wości zastanowienia się chociażby tylko 
nad referatem p. Grabowskiego Na 
szczęście dziennikarze ł  wydawcy mieli 
na tyle poczucia godności własnej i zro* 
zumienia dla wagi omawianego zagadnie 
n ja  że się na taka podwieczorkową dysku 
sję nie zgodzili. D ano im wtedv zaled­
wie kilkanaście godzin czasu dla opraco* 
wanja ewentualnych p 0prawek do dekre 
tu. W nioski te w przewidzianym termk 
nie zostały zgłoszoneĘ.

,iak podała prasa, żaden z zasadni­
czych wnioskow dziennikarskich nie j 
został uwzględniony. Delegacja Syn­
dykatu Dziennikarzy, która zgłosiła 
się do p premiera, nie została prze­
zeń przyjęta.

Jest "to, bądź co badź dla prasy 
polskiej cios du-m i niespodziewany, 
po tych słowach uznania, jakich o. 
premier n,e siczedz-ł prasie na j°j 
zjeżdzie przed paru miesiącami Fcle- 
tonista .Dziennika Ludowego' tak to 
ujmuje:

„...sen zaczął się w maju. k;edy to sair 
prenijer przvbył na zjazd dziennikarzy i 
wygłosił wielką mowę ku chwale prasy 
eolskiej. W  oświadczeniu tym szef rządn 
jak pamiętasz, podkreślił wysok; poziom 
moralny prasy polskiej jej zawsze obywa 
telskie stanowisko, jej nieprzekupność. A 
tu tymczasem okazako tlą, i e  ule wystar 
czy być Katonem, bo  jeszcze trzeba być i 
na dodatek kontrolowanym  i posłusz* 
nym“.

O szczegółach merytorycznych pro- 
|ektu pisze „Warszawski Dziennik Na 
rodowy* Oto jak n. p. przedstawia 
skutki projektowanego ooowiazku za­
mieszczenia w 300 w erszy nadesła­
nego komunikatu urzędowego :

„W  ten sposób czytelnicy oędą dostać 
wać w swoim Pjśmie obszerne wywody 
irem ierów  niejednokrotnie znajdujące się 
w  jaskrawej sprzeczności z kierunkiem i 
ideologią danego organu. W  jaki sposób 
autorzy projektu dekretu wiążą ten obo

wiązek bezpłatnego ogłaszania artykułów 
prezesa Rady Ministrów a zasadą wolno 
ści prasy trudno odgadnąć W  naszyu 
przekonaniu jest to  jak najdalej posunię 
ta Ingerencja każdorazo-.rego rządu w we 
wnętrzne stosunki prasowe granicząca z 
mieszaniem sję do treść* czasopisma wen 
le nie ze względu na wymagania kodek 
su karnego. Jest to  Pjerw ’Z> krok na dro 
dze Uo etałyzacji prasy".

Ą w innvm miejscu:
„Najwięcej miejsca w  dekrecie pośwłę* 

cono — zdaje się — karom. Tu inwenc* 
ja ustawodawcy znalazła najpełniejszy 
wyraz zawieszjąc karzącą dłoń sprawiedli 
wości nie tylko nad redaktorami naczel* 
n -ml czasopism ale i nad poszczególny* 
rai jego współpracownikami których w 
pewnych okolicznościach uznaje sie za 
„redaktorów całego czasojąsma".

Ta odpowiedzialność zbiorowa trudna 
do pochodzenia z organizacją j techniką 
pracy redakcyjnej w dużym stopnpi u* 
niemożliw ,a prasie pełnienie fej obowiąz 
ków j w naszych warunkach politycznych 
wraz z nowymi przepisami c, zawieszaniu

Zachodnia Agencja Prasowa przy­
nosi ciekawe spostrzeżeń,a z dziedzi­
ny metod narodowo sorjalistzcznej 
walki z kościołem. Metody ie chwila­
mi zakrawają wręcz na biużnierstwo. 
Oto co pisze Z. A. P.:

Aktualny stan walki Niemiec naro- 
dowo-socjalistycznych z kościcłeni ka 
tolickim został wyczerpująco przedsta 
wiony i zanalizowany w orędziu bis­
kupów niemieckich z 28 sierpnia b r.

oodkreślającym w sposób nie nasu­
wający żadnych wątpliwości zdecydo­
wanie wrogie ustosunkowanie się pań 
stwa do katol cyzrnu. W orędziu tym 
episkopat niemiecki stwierdza m. in, 
że czynniki of cjaine popierają wśród 
ludu katolickiego na Siąsku Opol 
skim ruch odstępczy przez tworzenie 
gmin sekty starokatol ckiej. któia przy­
brała ad hoc nazwę "Deutsche Natio 
nalkirche*— „Niemiecki, niepodległy, 
Rzymowi koscól narodowy", O tym 
jak wygiąda działalność tej sekty, do 
wiadujemy się z naocznej lelacji czło 
wieka, który w zą ł  w naboż< ństwie 
zorganizowany mjprzez staro-katolików: 

Udajemy się do miejscowego gim­
nazjum państwowego, w k tóngo  auli 
ma się odbyć nabożeństwo. Obszerna 
elegancka sala zamieniona została na 
kościół prowizoryczny. Urządzenie 
wspan:ałe. Odrazu przykuwa wzrok 
olbrzymia swastyka, ua której tle oł­
tarz z miniaturowym krzyżykiem sebo 
dzi na dalszy pian. W  sali jest poza 
tym większa ilość swastyk większych 
i mniejszych. „Wiernity to przede- 
wszystk.m miejscowi urzędnicy, któ­
rzy jako najbardziej zależni zjawili się 
w komplecie. Uderza u wszystkich 
pewne zakłopotanie. Z  niedowierza­
niem patrzy jeden na d^ug ego. Od 
czasu do czasu witają się poprzezca- 
łę salę znajomi i znajome. Bardzo 
dziwnie brzmi w tym „koścele", gdy 
ktoś z pierwszej ławki zwraca się na

Dość jednak tych nieprzyjemnych 
cytat. Na „rozweselenie” czytelnika 
zavoznamv go z dowcipnym feijeto- 
neni z „1. K. C,“, w którym — czy­
tamy :

„Jeden z tygodników opozycyjnych 
wydał na Święto Niepodległości numer., 
którceo wsrępny artykuł zatytułowany 
był „Św.ęto wolności". A rtkyuł ten świę 
cił nie tyle — przykładem, tle białymi 
plainam. Skonfiskowano niemal wszyst­
ko prócz tytułu.

Po tern "konfiskow ano^ Juliusza Sio 
wacldego. Okazało się, że wieszcz zbyt 
długo przeoywał na., emigricji i stal się 
wskutek tego „niebłagonadiozny". Po* 
winno się więc jak  najprędzej przy*tą* 
pić do „poprawek" niecenzuralnych wie 
szczów.

z kościołem
g ł is  do znajomych w ławce ostatniej 
„Heil H ller Panu, Panie N. N....* 
uHeil Hdler Szanownej Pani.* Ale w 
dziwny nastrój wprawia nas pewien 
jegomość, persona — sądząc z uwagi 
jaką go wszyscy darzyli — bardzo 
ważna, Otóż Krokiem wojskowym jdzie 
przed ołtarzem-swastyką. Podnosi pra 
wicę i styszvmy g ro m k e :  „Heil H t- 
ler, Panie Boże, Heil Hitler towarzy­

sze '“ To bluźnierstwo, przyjęte zesta 
ło jako naturalne.

Wychodzi ksiądz ze mszą. Wszyst­
ko jak u katolików, tylko tekst łaciń­
ski przetłumaczono Dia nienrecki, z 
małymi oczywiście popraw am i. Ksiądz 
apostata, ex franciszkanin, wstępuje 
na ambonę, zdobną w swastyki. Na 
podstawie tekstu biblijnego: „Nie
przyszedłem rozwiązywać zakonu i 
ororoków, lecz wypełnić (Mat. 5,17) 
tłumaczy kaznodzieja jsens tej nowej 
organizacji. Według niego wszystko 
w świecie jest względne — tak samo
i pnwda. Do tej względności stosuje 
się Bog. Ponieważ uznaje dla pew­
nych epok pewne prawdy i prawa — 
więc ogłasza je luaziom przez jednost 
ki wybitne. Taką jednostką bpł n p. 
Chrystus. Zył w okresie czasu, w któ 
rym się wszystko przełamało. Wów­
czas to Bóg przez Chrystusa ogłosił 
orawdę i prewo nowe. To się dzisiaj 
już przeżyło | i  oto zjawił s ę nowy 
prorok — Adolf fcHitier, który głosi 
św.atu r.owy zakon (— prawo krwi f 
rasy. Z wywodów księdza nasuwał 
się słuchaczom wniosek jeden : należy 
się zupelme podporządkować temu 
prądowi i wpływać na innych w tym 
kierunku.

Civkawy jest fakt, że mowa nie bvła 
wygłoszona swobodnie, ale ouczytana 
z kartek drukowanych. Cały styl i u- 
kład tego elaboratu robił wrażenie, 
że nie pochodzi on od takiego czy

piecznym posterunkiem dz;t nnikarskm 
będzie... redagowanie „Monitora", Wszak 
nawet „Gazeta Polska" była konfiskowa* 
na. Dziennikarz nie w ie dziś ani dnia, 
ani godzim . I nie wie, czy pUząc na 
dzień 'uroczysty a rty lrił pod  tytułem 
„Ś.rięto wolności", nie będzie musiał na 
drugi dzień umieszczać w podwójnej ob 
jętośd... sprostowania, nadesłanego prze- 
Syndykat Dziennikarz>. Już jak mówi 
przysłowie. „Milczenie jest złotym krzy­
żem zasługi", a  mow- Berezą..,*

I na tym nasz „artykuł kończymy.
H.

innego księdza, pokłóconego z prze­
pisami kanonicznymi, czy ze swoja 
władzą, ale wprost z ministerstwą 
propagandy — z odaziału kościelo- 
politycznego.

Wzrost liczznny Armii
niemieckiej

Po przyłączeniu Austrii i Sudetów 
do Rzeszy Niemieckiej ilość rekrutów 
armii wzrosła o przeszło 100 tysięcy 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Od początku br. korpu-y armii wzros­
ły z 13 do 18 jednostek, które włą­
czono do 5 naczelnych grup wojs­
kowych, mieszczących s ę w Berlinie, 
Dreźnie, Liosku, Wiedniu i Frank­
furcie nad Menem.

„PrpzEni"
r o c z n i c  d e k l a r a c j i  

polsko-niemieckiej
(Z. A. P.) We wsi Dąbrówka Wiel­

ka, położonej na samym pograniczu 
polsko-niemieckim, istnieje od wielu 
już lat polskie przedszkole, założone 
i utrzymywane przez Polskie Kato­
lickie Towarzystwo Szkolne. Do przed­
szkola uczęszczało w 1937 r. przeszło 
80, w 1938 r. jeszcze ponad 40 dzie­
ci polskich. Uczono na 2 zmiany, 
gdyż budynek jest zhyt szczupły, a 
władze niemieckie nie zezwoliły na 
budowę nowego gmachu. Nieme/ na­
tomiast zbudowali duży i piękny 
gmach dla ochronki niemieckiej, któ- 
ta zostanie w najb1 zszym czasie u- 
rucbomiona. Ponieważ Niemców w 
Wielkiej Dąbrówce jest niewielka 
liczba i to osiadłych tam w wyniku 
kolonizacji ostatnich kilku lat — jest 
oczywiste, że przedszkole zostało 
zbudowane celem gtrmanizowania 
dzieci polskich. Strona niemiecka 
zdaje się zapominać jednak, że de­
klaracja oolsko-nierriecka z 5 listo­
pada 1937 jest oparta na zasadzie 
wzajemności, co swego czasu kanc­
lerz Rzeszy wyraźnie zaznaczył 

—X—

CAFE „CYGANERIA”
I  R3krQcatny film  w barwach naturalnych. A p a ra tu ra  firmy „Kodak" 

| I  Realizacja WŁADYSŁAW uOTMEB Niespodzianki! Konkursy

Wszystko to  jednak było dawniej. 
Kiedy jeszcze ot owiązywała „mała us* 
tawa prasowa".

Nadchodzą czasy, gdy jedynym bez

Obrazek walki hitleryzmu
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Dekret prasowy
w chocfi' w życie 28 b . m.

Wieści i  Pot|ki i j  wiata
NOW Y JORK. W szystkie dzienniki vi Nft 
wym Jorku n* czołowych miejscach zatniesz 
czają wiadomość, jakoby mjr. Lindberg.. 
jmai na stałe osiedlić się w Berlinie. Mai* 
żonka rozpoczęła już poszukiwania za od? 
powiednir.-, mieszkaniem. Lindbergh po* 
święci się w Niemczech dalszym studiom 
o lotnictwie.

WIEDEŃ. Dobrze poinłormowanc k°*a
rządowe w W iedniu zaprzeczają kategorycz 
nie, aby Schuschnigg miał stanąć przea spe 
cjalnym sądem. Raczej należy się spodzie? 
wać, że w  ciągu kilku miesięcy zostanie 
zwolniony, jednak bez prawa wyjazdu z 
Trzeciej Rzeszy.

W IEDEŃ. Z W iednia został wystany do 
, obozu koncentracyjnego w Dachau b. spo? 

wiedniK kanclerza Schuschnigga profesor 
teologii uniwersytetu wiedeńskiego Holln* 
steiner.

FEZ. M oulay Hassen, która odpowiadała 
przed sadtm  za mordestwa kilku dziewcza.’ 
berberyjskich, została skazana na 1$ lat ro 
bót przymu .owych.

PARYj£. N a przedmieściu Paryża, Plai? 
oance zastrzelił 3ti?ietni robotnik swoją ku 
zynkę. z która nie mógł się ożenić. M ordę.1 
ca przed oSmiu laty wyjechał z Paryża do 
Tonktmgu po decyzji kuzynki, odmawiają? 
cej poślubienia go. Trapiony tęsknotą wrć 
d ł  do Francji i popełnił morderstwo.

BERLIN. Związek nauczycieli narodo? 
wo»socjalistycznych Trzeciej Rzeszy po? 
wziął uchwałę, domagającą się całkowitego 
usunięcia z planu nauczania Starego Testa 
mentu

CZFRNIOW CE. W łaśddeł Fabryl su? 
koa w  Baczu, Izvorear.u, próbou ał przrmy 
cić do  Anglii pod  pozorem, że są to części 
n.asżtyny, mające ulec zamtani:, 80 kiłogra 
mów monei złotych i większą 'iczbę waiut 
na ogólne sumę 13 milionów lei. W ładze 
rumuńskie skonfiskowały całą  rrzesyłkę, a 
Izvoreanu wymierzyły doraźną karę 60 mi? 
lionów grzywny.

CZERNIOW CE. Robotnik G. Tanase z 
Bacau, posprzeczawszy się z  narzeczoną, za 
łńł ją kilku uderzeniami miota, sam zaś na 
słępnie popełnił samobójstwo, zapalając po 
cisk dynamitowy, który go rozerwał na ks 
wałki.

PARYŻ- Związek kolejarzy postanowił 
przedsięwziąć energiczną akcję przeciwko 
ostatnim dekretom rządowym. Pierwsze ma 
nifestade zs powiedziane zostały na 26 lis? 
fc.pada

NOW Y JORK. „New Y ork H erald Tri* 
bune“ przypuszcza, że projekt budżi tu  pan 
rtwowego, który wniesiony będzie do kon 
gresn w styczniu, przekraczać ma sumę 5 
miliardów dolarów. Deficyt wyniesie praw 
dopodobm e około półtora m iliarda dola? 
rów.

BARCELONA. Komunikat ministerstwa 
obrony narodowej donosi, że wojska rzą* 
dowe nie doptiśdb, n ieprzyjadeła do  prze 
dostania 6ię na obszar Eslida.

PAttY Ż. K ról Karol rumuński i w. woj. 
MSchał opuścili Paryż, udając się do Sig? 
maringen, gdzie odwiedzą księcia Frydery? 
ka, głowę dom u Hohenzollernów.

NOW Y JORK. „New Y ork Times“ do 
nosi, że w zasadzie powzięto już decyzję 
co do zwiększenia sił powietrzny en St. 
Zjedn. o 12 tys. samolotów w ciągu 2 lat. 
9 tys. aparatów ma być przekazanych de? 
panam entowi wojny, a 3 tys. departamen? 
Krwi marynarki.

P"zed M s b a t y  dóbr
kościelnych w Niemczech
Bfertin. Jak wynika z szeregu artykułów 

zamieszczonych w bo j0wym organy  naro- 
nowycb socjalistów w Niemczech „Scimar? 
m K orps“ lewe skrzydło parii domaga się 
pełnej konfiskaty dóbr kościelnych, podob 
nie jak to się przeprowadza na terenie b. 
Austrii, gdzie rozpoczęto wywłaszczanie ma 
tatku Benedyktynów w  A dm on; i  Lam? 
W e h ł wynoszącego około 30.000 ha.

W arszaw a. W  „Dzienniku Tjstaw“ 
ogłoszono dek re t  prasowy. Akcja 
o zmianę niektórych postanowień 
dekretu  odniosła tylko nieznaczne 
rezultaty. Przede w szystk im  w pro ­
wadzono popraw kę w  przepisie, od­
noszącym się do ogłaszania  w cza­
sopismach komunikatów urzędo­
wych, nadesłanych n? podstawie 
zarządzenia prezesa  Rady Minis­
trów. W  nowej redakcji a rtyku ł 
odnośny b r z m i : R edaktor obow ią­
zany je s t  umieścić w czasopiśmie 
komunikat urzędow y nadesłany  na 
podstaw ie każdorazow-ego zarzą 
dzenia prezesa  R ady Ministrów'.

Organizacje dziennikarskie do­
m agały  się właśnie wprowadzenia 
słcwa „każdorazowego”. Rozmiary, 
komunikatu określono na 250 wier­
szy druku, licząc 6 słówr na wiersz. 
Zm niejszono zatem kom unikat o 
50 wnerszy.

D ek re t  zaczyna się od słów : 
Granicą w olności prasy  jes t  dobro 
powszechne. N asteóuie potem  roz­
dział określający? pojęcie druku, 
zakładów' graficznych i składanie 
druku. Rozdział czwarty mówi o 
czasopismach. Najważniejsze posta 
nowienia tego rozdziału b rzm ią : 
Jeżeli ustanowdono kilka redak to ­
rów, należy wskazać wszystkich 
oraz określić dział, k tórego  każdy 
z nich jes t  redaktorem . G dy działu 
w ten sposób nie określono, albo 
gdy chodzi o obowiązki, k tóre  nie 
są związane z określonym działem, 
uważa się każdego z redaktorów' 
za redaktora  całego czasopisma. 
W ydaw anie  czasopisma wolno 
rozpocząć, jeżeli władza adm inis­
tracyjna  nie udzieli odpowiedzi w 
ciągu 14 dni od zgłoszenia, albo je­
żeli przed up ływ em  tego  terminu 
zawiadomiono, że zgłoszenie nie 
wy? wołu je zastrzeżeń. Zgłoszenie 
m a mieć charak te r  tylko formalny. 
Musi ono zawierać ścisłe aane  od­
noszące się do tytułu w'ydaw'uictwa, 
adresów , imion i nazwisk redak to­
rów wydaw ców  itd.

W arszaw a. Na liście m ianow a­
nych przez P. Prezyden ta  senato­
rów znajdują się St. Patek, b. am ­
basador p. A nna  Sujkowska, żona 
b. ministra, min. sprawiedliwości 
W . Grabowski, min. W . R. i O. P, 
Sw iętosławski. min. poczt E, Ka- 
lń sk i ,  m inister przem ysłu  i handlu 
A. Rom an, b. m inister Rog. Mie- 
dzińslci, b. ambasador Alfred W y ­
socki, prezes Związku Okr. Rolni­
czych p. Kaz. Fudakow ski, b wo­
jew oda krakowski, obecnie dy rek ­
tor Funduszu  Pracy pułk. M. Gno- 
iński, wydaw ca „Wiec/.oru W a r ­
szawskiego" inż. Tad . Kobylański, 
p rezes  Zw. P isarzy  Katolickich p. 
S tanisław  Miłaszewski, redak to ’- 
naczelny „Kuriera Warszaw-skiego” 
Konrad  Olchowdcz, b. p rem ier Raz. 
Bartel, prezes Ligi Morskiej i K o­
lonialnej, b. wdeemarsz. Sejm u Jan 
D ę b s ‘ i, b. m inister Czesław Klar- 
ner, Marian Malinowski, W ł.  Malski. 
ks. dr. Ferd . Machay, Zygm unt 
Beczkowicz, b. woiewoda i b. poseł 
Rzplitej w R 3rdze, b. sen. K. Bis- 
ping, ks. p ra ła t  Bliziński z Liskowa, 
prezes Zw. Podoficerów Ant. Jaku­
bowski; gen. Al. Osiński, dr. Al. 
Pawelec, b. pose ł  do sejm u czes­
kiego, obecnie s tarosta  L^on Wolf, 
dwaj Niemcy: b. sen. Erwin Has- 
sbach oraz W an d eck ,  dwaj U kra­
ińcy : W łodz. Deckiewicz i Bohdan

Jak wydaw anie  czasopisma, tak  
i .sprzedaż uliczna nie są koncesjo­
nowane. Może się nim zajmować 
każdy, kto złoży odpowiednie za­
wiadomienie powiatow ej władzy ad­
ministracji ogólnej. W śró d  prze- 
s teóstw  prasow ych oprócz przew i­
dzianych powszechnymi przepisami 
karnym i należy wymienić także 
p rzes tęps tw a  popełnione przez nie- 
oględność. K ary za tę nieoględność 
są zależne od treści zakwestiono-

Paryż. Tydzień obecuy przynie­
sie, zdaniem" tutejszych kół połitycz 
nych, wydarzenia, k tóre zadecydo­
wać mogą o powodzeniu lub upad­
ku planu R eynauda  i o losie rządu 
Daladiera w' ogóle.

Najwdększe znaczenie przypisuje 
się zwdaszcza sesji komisji f inanso­
wej Izby deputowanych, k tóra wy­
słuchać ma spraw ozdań premiera 
i min. R eynauda na tem at ostatnich 
dekretów' oraz propozycyj rządo­
wych, dotyczących budżetu na rok 
1959, Oczekuje się, że prem ier za- 
ząda odłożenia w-szelkiej dyskusji 
nad dekretami, do czasu, gdy plan 
gospodarczy zacznie już wrydawać 
rezultaty, litóreby pozwmliły na do­
konanie oceny.

Paryż. Obok doniosłych w yda­
rzeń w ew nętrznych, tydzień bieżą­
cy przyniesie jeszcze ew enem ent 
zagramczno-polityczny największej

Lepkij. Zdzisław' Zmigrvder K onop­
ka, docent Uniw, W arszawskiego, 
działacz Związku Kom batantów  
żydowskich i rabin Izaak Rubinstein.

lerlii patrzy z zaiDftrtmiuem
na Paryż

Berlin. Uwaga b-ol ńskith kół pol;- 
tzcznych skierowana je.-d od kilku dni 
na Lr ndyn i Paiyż, gdzie, po wizy­
cie króla Karola oraz jugosłowiańskie 
go regenta Pawła, odbędzie się spot­
kanie kierowników polityki francuskiej 
i angielskie;. Podaje sie. tu, że w roz 
mowach na pierwszy plan wysunie się 
sprawa zacieśnienia współpracy wojs­
kowej międzj Francją i Anglio, dalej 
kwestje: łnszp ńska. Dalekiego Wscho 
du oraz stosunku do obu mocarstw o 
siowych, Dużą uwagę przywiązuje się 
tu do posuń.ęc.a napizód, w wyniku 
rozmów paryskich, porozumienia fran 
cusko-włoskirgoi [ ancusko-niemieckie 
go, riu.ilo bowiem obecnego zaostrzę 
nia stosunków, spowodowanego spra­
wą żydowską, wyraża się w Beilinie 
nadzieję na usunięcie w przeszłości 
kwestii spornych między czterema sy 
gnaturiaszami “ umowy monachijskiej 
i doprowadzenia do ściślejszej współ 
pracy,

-  -

wanego utworu i wynoszą j^zywną,- 
od 3000 zł. w zwyż. do aresztu  
trzechletniego ewentualnie połączo­
nego z grzywną. W  razie skazania 
na zniewagę w treści druku sąd  
może przyznać pokrzywdzonem u 
na jego wniosek nawiązkę w w y ­
sokości do 10.000 zł z pow odu wy­
rządzenia szkody moralnej.

Ogłoszony dekre t  p rasow y w- 
chodzi w życie z dniem 28 bm.

—O —

O d spełnienia tego żądania przez: 
komisję właściwie już zależeć będą, 
losy gabinetu, gdyż dyskusja  nad 
dekretami mogłaby doprowadzić do 
ich zakwestionowania  i odm owy 
aprobaty.

Jak tw ierdzą, g rupy prawicowe 
prow adzą jednak obecnie pertrakta, 
cje z prem  Daladierem, k tóre  w wy 
padku pomyślnego zakończenia mia, 
łyby rządowi przynieść w ogó’e 
stałe poparcie prawicy na ierenie 
parlam entarnym , co poważnie p o ­
lepszyłoby widoki trwałości gabine 
tu Daladiera. Nowa większość s ię ­
gałaby tym sposobem od frakcji 
republikańskiej (Marin) do lady kałów

— X —

wagi : przyjazd do Paryża  prem . 
Cham berlaina i min. Haliiaxa. Kon­
ferencja francusko-angielska, będą ­
ca pierwszy su od Monachium w ie l­
kim spotkaniem międzynarodowym, 
skupia już oczywiście na sobie całe 
zainteresowanie tu te jszego  świata 
poetycznego, zagłębionego w  do ­
ciekaniach na tem at treści rozmów, 
rozpoczynających się w środę.

G łów nym  ośrodkiem konferencji 
będzie zagadnienie w spółpracy obu 
m ocarstw  w dziedzinie ich obron­
ności. D latego też w rozmowach 
udział wezmą przypuszczalnie jen. 
Gamelin, a z m inistram i angielski 
mi przybyć m ają fachowo doradcy 
w'ojskowi

Ponadto  rozmowy obejm ą nie­
wątpliwie całokształt stosonków 
Francji i Anglii z pańs tw am i to ta l­
nymi, ze szczególnym uw zględnie­
niem kwestii hiszpańskiej, Jedno­
cześnie też ostatecznie ustalona ma 
być sp raw a francusko-niemieckiej 
dekleracji o nieagresji, k tó ia  mia 
łaby być ew entualn ie  opublikow a­
na bezpośrednio po konferencji.

Natomiast wspom niane koła ka*e 
gorycznte u trzym ują, że kw estia ko 
lonialna w ogolę w toku  rozm ów 
pom inięte będą  milczeniem, celem 
zaznaczenia jej zunełnej meaktnal- 
ności.

Dzienniki paryskie  po tw ierdzają  
również, że w' czasie rozmow m ię­
dzy imnistrami angielskimi i fran­
cuskimi zostanip poruszona k w e s f r  
żydowska. Sen. Berenger, delegat 
francuski do komitetu dla spraw  u- 
chodżców, odroczył swój wyjazd do 
Londynu na kilka dni, aby otrz^ 
rnać nowe instrukcje. będąi e
wynikiem zasadniczego porozu­
mienia na ten  te m a t  między angiel 
skimi i francuskimi mezami stą»ia..

Kto tcsiiił mianowany senatorem?

na prawicy

O czym  bętaZiR mm
Chamberlain w Paryżu
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KALENDARZ RZYM. - KATO LILKI
Czwartek Jana

eatr
Z TEATRU M. im . J. SŁOW ACKIEGO 

D zii v-- irode „Balladyna" J. Słowackie- 

j o  w inscenizacji dyr. K. Frycza z Z. Jare? 

szewska w roL tytułowej, oraz I. Pawlow? 
ską, B. Janucowską, J. Jabłonowską A . Ma 

nsiaków ną, M_ Bednarską W . Nowakow­

skim. S. Czajkopskim, T. Burnatowiczem. 

W. W oinikiem , J. Jaroniem , W. M achers­

kim i  in.

Jutro  w czwartek powtórzenie komedii 

YJazo de la Roch» „Rodzina W hiteeaków'1 
w reżyserii i z udziałem  w roli głównej Sta 

■»Łrławy Wysockiej.

Najbliższą Premierą Teatru Im. J. Sło- 

rackiego oędzie „Klątwa’ Stanisława W ys­

piańskiego w opracowaniu scenicznym Sta- 

ałsław y ysockiej.

Plan przedstawień: Środa 23. XI. „Bal* 

Ldyna*. Czwartek 24. XI. „Rodzina Wlit* 

tasaków *.

R e p e r t u a r  k i n
A DRIA: Granica 
.APOLLO: Chicago 
PRO M IEŃ : Druga miodoćt 
STELLA : Czarny korsarz 
SZTUKA Ostrożnie prożesorzt 

tsłGSSGHA Batalia nieustraszonych 
W A N D A : Czardasz 
A TLA N TIC: Korsarze 
IfcOPP Osina żona Sinobrodego 
SCALA: „Jczebel’ (Rettc Davif)

llBOtEatPJ .
•\pollc.: Tuk się kończy miłość 
Gasino: Modelka 
Muza: Jastrząb 
Olimpia: Paryżanka 
Fotoplastikan: Kiviera

Repertuar kin ra f lo tó ic i i
Apollo: Strachy 
Adria: Dama pikowa 
Czary: Jei największy błąd

Repertuar kin &ieleckk£%
W F  I PW  Granica 
CZW ARTAK Ma.-notrawna córka 
PALACCE Epopea Dżungli 
CA SIN O  Dziesięciu z Pawiaka

Spodobał mu się nowy
motocykl

Sąd Okr. w Krakowie rozpatrywał 
sprawę Edwarda Kasperczaka lat 20 
urodź, w Danii.

Akt oskarżenia zarzucał mu. że 
dnia 20 VIII br. włamał się do zam­
kniętej komórki Zbygriitwa Kolasy 
i skradi nowy motocykl.

Sąd skazał Kasperczaka na 1U mie­
sięcy bezwzględnego więzienia. Prze- 
wedn;czył S. O. dr. Frey

P rze c iw k o  p o d w rżcecsyn sio w
j a k  wiadomo dnia 1 stycznia 1939 

zostanie zniesiona obniżka czyn­
szów, wprowadzona dekre tem  z 15 
listopada 1935 r., a następnie  p rze ­
dłużona ustaw ą z 1 lu tego 1938. 
Odnosi się ona tylko do mieszkań 
1-izbowych, 1-pokojowych i 2 po­
kojowych, 3-pokojowych, 4-pokojo- 
wych j 5 pokojowych, oraz do lo­
kali handlowych i przemysłowych, 
zaliczonych na rok 1935 do IV. ka­
tegorii handlowej, lub do VIII. k a ­
tegorii przem ysłowej. Zniesjeme ob­
niżki ma być przeprowadzone suk­
cesywnie, w ten  sposób, że co 
kw artał czynsz wzrastać będzie o 2 
i pół proc. w stosunku do czynszu 
podstawowego, aż czynsz osiągnie 
granicę pełnego przedw ojennego 
kom ornego. Podwyżka więc końco­
wa wynosić będzię 10, 15 procent. 
Nic dziwmego, że w tych warunkach 
lokatorzy mocno zaniepokojeni, po ­
stanowili się bronić przeciwko cof­
nięciu obniżki czynszowej."

W  niedzielę odbyła się konferen­
cja zainteresowanych uprupow ań , 
na k tórej zastanawiano sie nad spo­
sobem zażegnania grożącej lokato 
rom klęski. Zebranie  zaguił prezes 
Związku lokatorów p. Burczyk, 
przedstawiając ciężką sytuację lo­
ka to rów , poczym rozpoczęła się 
dyskusja, w której m. i. zabierali 
głos pp. : inź. Paulyi F ischer i red. 
S t a t t e r ,  k tóry  postaw ił wniosek 
o zwołanie p u b l i c z n e g o  w i e c  u 
o g ó l n o  - l o k a t o r s k i e g o ,  przy 
współudziale większych ugrupowań 
zawodowych i społecznych Krako- 
wra, oraz zwrócenie się do innych 
zrzeszeń lokatorskich w większych 
miastach (W arszaw a, Łódź, Lwów 
itd.), by taicie wiece protestacyjne

odbyły się w jednym  dniu (5 g rud­
nia br.) w c a ł e j  P o l s c e  r ó w ­
n o c z e ś n i e .  O becna  sytuacja gos­
podarcza, w szczególności warstw' 
robotniczych, pracowniczych i drob 
no- kupieckich, nie pozwala na pod­
wyżkę czynszów, zwłaszcza, że za­
robki i dochody tych rzesz spo ­
łecznych nie pozosta ją  w żadnej 
proporcji do d rożyzny cen a r ty k u ­
łów pierwszej potrzeby.

Zebrania pro tes tacy jne , na k tó ­
rych uchwalone były równobrzmią-

Lyltsi>sowe giliy MoKka
KORKOWI

150 S Z t. —  40 gr. 
przystęone dla w s z y s t k i c h

ce rezolucje, mają zwrócić uwagę 
czynników rządowych na szkodli­
wość dalszej pauperyzacji szerokich 
w arstw  obywateli i konieczność u- 
trzym ania obuiżki czynszów.

W niosek uchwalono jednom yślnie 
tak, że 5 grudnia lokatorzy krakow ­
scy będą mieli sposobność  zap ro ­
testować przeciwko podwyżce czyn 
szów i wyrazić swoje dezyderaty

Ochalski przed sądem
Sąd Okr. w Krakowie rozpatrywał 

sprawę Zbigniewa Kazimierza Ochal- 
skiego ucznia 7-mej klasy gimnazjum 
oskarżonego o spowodowanie śmierci 
Samuela Herziga.

We wrześniu br. grupa młodzieży 
narodowej urządziła koło gmachu 
P. K. O. demonstrację w czasie, 
które napadano na przechodniów Ży­
dów. Jeden z uczestników demonstra­
cji zadał cios ncż-tn Herzigowi co 
spowcdawało śinieić. Jak wykazały 
dochodzenia sprawca był Orhalski.

Sąd przesłuchał szereg świadków, 
którzy nie wnieśli do sprawy żadnych 
nowych szczegółów.

D ziś Kaul Kocz-lski w Stary*" Teatrze

Światowej sławy pianista Raul Koczalski 
uczeń Nikuliego, ucznta Chopina, który 

koncertuje wszędzie z ogromnym powodzi 
niem, wystąpi w Krakowie ty 'ko  jeden raz, 
a to  dziś, we środę, 23 bm. w Starym Ie» 
a trze.

Hypodac matha Karciła
swe dziecko

Przed S O. dr. Bobilewiczem od­
powiadała Elżbieta Kaniowa o to: że 
w 1928 r. w Bronowicach Małych u- 
chylając się od należytej opieki i p:e 
lęgnacji koniecznej do utrzymania 
przy źyem swego 3 miesięcznego 
dziecka spowodowała jego śm eić.

Dochodzenie wykazało, że Kaniowa 
od urodzenie dziecka zaniedbywała 
traktując je po macoszemu.

Sąd po przesłuchaniu świadków 
rozprawę odroczył. Osk. prok. Stawo- 
nurski, bron-ł adw. dr. Skiba.

—oOo—

Tragiczna sprzeczta m a M a
Wieś Złotniki, (powiat mielecki) 

była w niedzielę około godziny szó­
stej rano widownią zonobóistw a.

Tadeusz Pych monter fabryczny 
posprzeczał się o jakąś drobnostkę 
ze swą żoną Mar ą, w chwili, gdy ta 
miała zamiar pójść do kościoła. Pod 
wpływem kłótni Maria Pych wyb egła 
z nreszkania, udając się do domu 
swego ojca, zamożnego wieśniaka, 
Marcina Adamczyka. Za uciekającą 
do domu ojca żoną, popęJził Pych,

dopadł ją przed domem Adamczyka 
i w obecności domowników dwoma 
strzałam1 z rewolweru położył Ją tru­
pem n« miejscu.

ZotiObójcę aresztowano i odstawio­
no do więzienia sądowego, Jaki był 
faktyczny powód tragicznego zajść a. 
ujawni śledztwo sądowe. Juk dotych­
czas ustalono, między miodym mał­
żeństwem docnoaziło ostatnio do czę­
stych gwałtownych sprzeczek.

—oOo—

Tajemnicze zabójstwo
Na polach obok gromady Sterko- 

wono, dokonano strasznego odkrycia.
Obok drogi, nad rzeką znaleziono 

w stra-zbwy sposob zmasakrowane 
zwłoki 30-letniego pracownika kole­
jowego, Al ksandra Kubali z miesz­
kanie, powiat Brzesko.

W śledztwie ujawniono, że ś. p. 
Kubala wracając ze służby został na­
padnięty przez nieznanych na razie

opryszkćw, którzy go zamordowali, 
a następnie obrabowali. Obok zwłok 
leżała opróżniona orzez złoczyńców 
torba służbowa, trag cznie zmarłego i 
lampka elektryczna. Na zwłokach wi­
doczne są śiaay rozpaczliwej walki, 
jaką śp Kubala w obronie swego 
źjc a, stoczył z bandytami.

Na miejsce wypadku wyjechała z 
arnowa komisja sądowo lekarska.

Ogłoszenie wyroku nastapi dzisia' 
o godz. 2 giej.

Rozprawę prowadzi S. O. dr. Wso-  
lek, osk. prok. Ojrzanowski, brom 
endecki działacz adw. Stuhr.

BCrmiitca radomska
W dniu 24 bin. w sali Domu Ludowego 

wystąpi W arszawska Szopka Polityczna z 
udziałem Swiatopełka Karpińskiego, Janu­
sza Minkiewicza ; Romana Dobrzańskiego 
W ieczór humoru i satyry' wywoła! ogólne 
zainteresowanie.

W  pobliżu wsi W ola Owindowska poa 
Radomiem, Seweryn Jasrzębski, kupiec trzo 
dy chlewnej wracając ze wsi jastrzębie w  
stanie zupełnego opilstwa po załatwieniu 
tranzakcji kupna świń, wjecha! wozem dc- 
rzeki Radomki zaprzężonym w jednego ko 
nia. Jastrzębski wraz z koniem utonął.

Dwojra Perotmczuk, służąca, zam. przy 
ul. Żeromskiego 29, przechodząc przez jezd 
nię dostała się ro d  koła samochodu, pro* 
wadzonego przez Rnothe Jadwigę zam. w 
.Warszawie. Perfomczuk przewieziono do 
szpitala św. Kazimierza, gdzie stwierdzone 
ogólne obrażenia ciała.

Dozorca domu przy ul. 1 M aja 71 zna* 
lazł przed domem dziecko p łd  żeńskiej, lt- 
czące około 1 miesiąca. Dziecko umieszcz© 
no w żłóbku.

W jatce mięsnej p-zy ul. Radomskiej 
wynikła kłótnia między lekiem Kestenber- 
giem zam. ul. Ska.-yszewsk’ a Juną Lewke 
wiczem, Moszkiem Lewkowiczem (Koszaro* 
wa 15). Mioiszem Mileti łanem (Szpitalna 7) 
na tle niezapłacenia długu przez Lewkowi* 
czów. Awantura ta przeistoczyła się wKrót 
ce w' krwawą bójkę, w czasie której I ew- 
kowicze i M ilerman zadali kilka uderzeń 
odważnikiem j żełaznvmi prętami po gło 
wie Ickowi Kstenbergowi. Kestenberg do 
znał ciężkiego uszkodzenia ciała.

KU PU JESZ
Z D R O W IE ?
ŻĄDAJĄC IYŁKO

„ O L L A "

c&HÓi>otsvie
. t n-ajfi, tOfrzispźA
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5 NOWOCZEŚNIE UaZĄMONYOł FABRYK 
PATENY y .MEBYK.PR.B YŁOSA Nr.1959701 . 1
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Psychologia celowo u nas
zapoznana

Nauczyciel walczy
„Do specjalnych 

poruczeń"
Szanowny Panie Kierowniku!

W  związku ze zbliżającymi się wy bora 
mi do laby Ustawodawczej daje się za« 
uważyć w terenie pewne zobojętnienie 
do wyborów a nawet na skutek podszep 
tów  elementów wrogo do państwa uspo 
sobionych prowadzona jest cicha akcja 
zbojkotowania wyborów.

Pragnąc wszelkimi możliwymi środka^ 
mi zapobiec nędznej robocie wywrotew 
ców, zwracamy się do Pana Kierownika 
o pomoc w kierunku konieczności u- 
działu w akcji wyborcze'

N ic mamy zamiaru narzucania z góry 
jakiegokolwiek postępowania prosimy je 
dnak wykorzystać wszystko co uzna Par. 
Kierownik za właściwe i zmierzające 
do celu.

Bardzo pożądanym byłoby zwołan e 
zebrania rodzicielskiego w szkole, na któ 
rym po omówteniu bieżących spraw szko 
lnych. możnaby uświadomić rodziców o 
potrzebie glosowania, jako obowiązku o 
bywatelskim podkreślając, że osoba któ 
ra w  stosunku do państwa nie spełnia 
swego obowiązku tym  samym nie może 
później liczyć na żadne względy u władz 
państwowych j samorządowych a odo 
wrotnie bojkotując wybory będzie trako 
towana z największą surowością prawa.

Jednocześnie uprzejmie prosimy p atia 
Kierownika o poinformowanie nas na 
piśmie o przebiegu odbytego zebrania i 
panujących nastrojach.

N a wypadek, gdyby doszło do wiado 
mości pańskiej, że ktoś rozmyślnie nar.a  
wia do nie głosowania — uprzejmie pro 
simy nazwisko takie i osoby podać drogą 
poufną do naszej wiadomcsci.

W yrażamy nadzieję, że Pan Kierowane 
w poczuciu dobrze spełnionego obowiąz 
ku wobec Państwa nie odmówi swej cen 
nej współpracy.
(—)W. Chorowski (—)Ignacv Baran

Sekretarz gmsny w ójt

Oto dosłownie przytoczony list 
jaki otrzymał kierownik szkoły w 
jednej z prowincjonalnych miejsco­
wości. Posiadamy oryginalny tek s t  
z podpisami wójta i sekretarza owej 
gminy.

Zdawać mogłoby się że do przesz­
łości należą już te czasy, gdy nau­
czyciel ze szkodą dla szkoły i s e -  
bie inspirowany bvł do niezbyt 
czysto uczciwej „roboty” politycz­
nej w okresie zapomnianej już pa ­
mięci D. B.

Wciągnięty w tedy do jednostron  
nej pracy politycznej, ulegając n a ­
ciskowi władz szkolnych i adminis­
tracyjnych, s traszony widm em  bez­
robocia, przyczynił się najczyciel 
wiele, zwłaszcza m  wsi, do wy o 
pania głębokiej przepaści między 
sobą a ludem. Wiele gorzkich chwil 
przezył, wiele od tego czasu prze 
m yśla ł i na swej skórze odcierpiał. 
Za winy swe, jeśli je popełnił jako 
nieświadom e narzędzie przeważnie, 
odpokutow ał już wielokrotnie. B y ­
liśmy świadkami jak rozprostow ał 
swój kark  oraz jak kannie zeszero- 
gowany w swej organizacji zawo­
dowej walczył o niezależność poli­
tyczną  Z. N. P.

W idzimy, jak z dnia na dzień 
odnajduje, nie bez błądzenia jesz­
cze, właściwą ścieżkę, która w ie­
dzie  szkołę polską ao  wielkiego i 
szerokiego gościńca Polski jutra, 
Polski demokratycznej i sp raw ie­
dliwej. Demokratyczne nauczyciel­
stw o Dolskie nie chce już płynąć  
przeciw wielkiej fali postępu, jaką 
jutro rozleje się  po Polsce ruch 
mas robotniczych i chłopskich.

Lecz o tym  nie chcą nic w ie ­
dzieć pew ne koła, k tóre dalej jak 
ów D a n  w ójt chętnie widziałyby w 
nauczycielu agitatora totalizmu a 
nawet, jak  wynika z teks tu  p rzy ­
toczonego listu, „człowieka do spe-

Oficjalna psychologia ogólna stoi w nauce 
polskiej ba dosyć niskim poziomie. O ile na 
przykład psychologia pedagogiczna rozwinę 
la się naugół mimo niejednokrotnie błędnych 
ogólnie podstaw, dość pomyślnie to  psychy 
logia właściwa jest raczej w zastoju. Poza i 
tak zresztą w ostatnich czasach przyiłumion 
ną lub  wykoślawioną szkolą psychoanalityk 
czną (p rry  czym psychoanaljza nie wychos 
dzi przeważnie u  nas z ciasnego kręgu fre- 
dyzmu) oraz n zpanoszonym popularyzaiui 
skim elektycyzmem z pod znaku starego 
W undta i psychofizyld czy perst nalizmu 
Ctema — nic obserwujemy żadnego poważ 
niejszego ośrodka nowoczesnej myśli psys 
chclogic.-mcj. Ta bowiem koncentruje sie 
dziś wokół badań amerykańskich behavtoi 
rystów i rosyjskich refleKsoiogów.

Lece; ten kierunek badań naukowych jako 
zbyt „ma erialistyczny“ nie znajduje, z  mały 
mi wyjątkami, miejsca w  oficjalnej naszej 
nauce, a to z bardze prostego powodu. O tc 
klerykalizm, oplatający swymi mackami ca= 
łe spolczeństwo trzyma w żelaznych obcę= 
gach polską myśl badawczą, me pozwalając 
jej za daleko opuszczać się w  niepożądas 
nych dlań kierunkach. Selekcia i dobór uczo 
nych, nastroje i opim e urabiane przez proc 
pagandę, prasę i ustrój społeczny nie dotni 
szczają często do naszej nauki całych, gdzie 
indziej bujnie rozkwitłych, gałęzi wiedzy 
'u b  je jednostronnie i jednokierunkowo bele 
kcjonują. Tak się ma rzecz j z psychologią.

Cóż to za kierunek naukowy o którym 
mowa? M ożnaby go jednym slov em okreś 
l;ć jako PSYCHOLOGIĘ BIOLOGICZNĄ. 
Zarówno behavioryzm jak i refleksologia

cjalnycb poruczeń". Ciągle jeszcze 
istnieją próby, ileż ich było podczas 
ostatnich wyborów, nacisku w kie­
runku  „zozonizowania“ polskiego 
nauczycielstwa.

Nauczyciel się broni. L ist  "przy­
toczony nadesłauo nam właśnie że 
sfer nauczycielskich. W vsta i  czy czy­
tywać zresztą „Glos Nauczycielski”, 
aby zorientować się, z jakich cięż­
kich codziennych walk o jaką  taką  
niezawdsłość zawodu nauczycielskie­
go, składa się życie nauczyciela 
zwdaszcza na wsi lub w- m ałym 
miasteczku. A przecież nauczyciel, 
broniąc swej niezależności, brom 
zarazem honoru swego stanowiska 
urzędnika państw owego, broni fho- 
noru państw a, k tóre rep rezen łu;e, 
Karierowiczostwo bowiem i słabość 
charakteru  nie są u  urzędnika pań ­
s tw ow ego dobrym  atutem  p ropa­
gandowym  państw a, rządu i Polski 
u szerokich mas świata pracy czy 
mniejszości narodowych.

Takie  listy jak  powyższy, św iad­
czą wiele o atmosferze, k tóra  ciągle 
jeszcze w pew nych kołach panuje, 
oraz o poniżeniu stanu nauczyciel­
skiego, któremu już naw et władze 
gm.nne ośmielają się sugerow ać 
wykonyw-anie specjalnych funkcji 
politycznych.

D latego nauczyciel s ię  buntuje  
dlatego walczy i walczyć będzie  
o sw ą  polityczną niezależność. W  
tej w alce  demokracja polska zaw ­
sze stanie po jego  stronie.

traktują życic psychiczne człowieka jako 
biologiczną funkcję jego organizmu rwiąza 
ną z  żydem  i działalnośctą pewnych narząs 
dów, gruczołów, oraz aparatu nerwowego 
człowieka .Dusza * człowieka — to splot 
bezpośrednich uczuciowych | instynktowych 
lub przedłużonych o przeróbkę intclektu.il 
ną w mózgu, reakcji danego osobnika na o= 
taczające go sytuacje i podniety świata zew 
nęłrznego. Odrębność j samaistność świado 
mości ludzkiej według tej psychologii jorr 
złudzeniem, będącym pnnKiei i wyjścia czy 
upozorowania wielu fałszywych założeń 
teorii i praktyki indy widualnego j -rolecie 
nego życia.

1 ierw otny, natychmiastowy u  zwierząt niż 
szych odruch reagowania na podnietę zostaje 
■u, miarę gdy wspinamy s;ę po drabinie ga.-> 
tunków coraz wyżej aż (Ę, człowieka, zasią 
piony przez zdhiżoną intelektem i bar= 
dziej skotnpljkowaną fizjologiczny reakcję. 
Zamiast pierwotnego łańcucha — podnietas 
zmysły — niższe centrum nerwowe — apa-> 
rat mięśniowy i ruch, obserwujemy przedłu 
żoną j okrężną drogę procesu nerwowesro.

P o  zad .a anu. na apara. mięśniowy pode 
nietą, sygnał przeniesiony zrazn zostaje do 
rdzenia, zostaje przesilmy do orzanu wyższe 
go, do  mózgu. Tam zostaje nielako przetrą 
wiony. Reakcja na podnietę, odpowiednio 
do nabytego i w  mózgu zmagazynowanego 
doświadczenia zm odyfikowana, następuje 
dopfero po dłuższym lub  krótszym  okresie 
czasu, albo nawet zostaje zupełnie zahamo-- 
w am  To ostatnie powoduje w  organizmie 
stan Sjlnego uczuciowego naprężenia.

Właśnie to  wydłużenie proesu reakcji na 
podnietę ,-ewnętrzną za pośrednictwem móz 
gu, jest równoznaczne z istotą naszej świado 
mości i rozumowania. Instynkty, odruchy, 
stłumione reakcje oraz nawyki wzbogacone 
o skojarzenia wyobrażeniowe, świadome i 
podświadome, tworzą nasze życie uczuciowe 
H istoria sytuacjj życiowych i reagowania na 
nie przez danego oŁobnika, dzieje jego in« 
stynktów i wychowania decydują o tak zwa 
nym charakterze i  wolL

Poziom i efektywność naszych 
studiów uniwersyteckich opada ka­
tastrofalnie z roku na rok. vV roku 
1927/8 było w Polsce uzyskanych 
249 dyplomów doktorsk ich ; w roku 
ubiegłym niewiele ponad  sto. O b ­
niża sie liczba studentów, oraz licz­
ba  kończących studia. Młodzież 
szkół wyższych prowadzona przez 
reakcję wykpiwa się bezczelnie od 
nauk i i egzam inów przez dogadza 
jące reakcyjnie nastro jonym  ciałom 
profesorskim wybryki „narodow e”.

Przez rugowanie z un iw ersy te tu  
wysoko intelektualnie stojącej kon­
kurencji żydowskich studentów ob­
niża się i tak  nie wysoki już po 
ziom studiów. Na wesoło p row o­
kowane nadprogram ow e „w akac je” 
ku wygodzie s tudentów  i n iektó­
rych profesorów z okazji periodyrz-

Tak pojęta psychologia graniczy ściśle z 
fizjoiogją ciała ludzkiego- a zwłaszcza jege 
aparatu nerwowego. M ożnaby powedzieć i ,  
wet, że st-now j "ozdział fizjologii człowfe 
ka względnie syntezę tej fizjologii z biologii 
Dlatego prócz eksperymentów r.a zwierzę- 
fach, obserwreji, praktyki klinicznej stosu j' 
tu uczeni jak na przykład zm artj niedawno 
Pawłów, jako metodę pracy naukowej, w 
pierwszym rzędzie oadanje odruchowy ci) 
ceakcyj nerwowycL oraz fizjologiczno — 
chemiczne badanie mózgu j wogóle całego 
aparatu nerwowego wyższych s* lków.

Tak pojęta psychologia jest ścisłą nauką 
o podstawach przyrodniczych. Tylko taka 
psychologie jest wobec ludzkiej psychiki, ja 
ko nrziedmłotu badania, obiektywną. W iek 
elementów innych współczesnej psychologu 
pojętej w innych ki—unkach jako humanis­
tyczna gałąź wiedzy, przynależy właściwie 
do innych nauk jak socjologią edagogii 
etyka czy psycnologia społeczni lub zawo* 
d cwa.

Frawdzjwa nsyćnologia jako nattka ogólna 
o zachowaniu się człowieka, musi być nauk* 
przyrodniczą.

Już s ię  ukazała 
n o w a  książka

Leona Kruczkowskiego
p.t.

W klimacie 
dyktatury

Stron 112. Cena 80 groszy

N a k ł a d e m
Krakowskiej Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik", Kraków, S ław kowska 12

nych burd  antyżydow skich i nader 
częstego "„zamykania” un iw ersy te ­
tów zamiast aw anturn ików , są p re ­
mią za n ieróbstw o i chuliganerię.

Uposażenie finansowe nauki pol­
skiej nie zwuększa się a maleje. Co 
najwyżej znajduje się od czasu do 
czasu pewne nieproduktywme sumy 
na sfinansowanie takich nieproduk­
tywnych imprez jak  ów sław ny już 
dziś w'zlot s t ra to s fe ry c z n y ; są to 
jednak  w ydatki czynione nie pod 
kątem  rzeczowych potrzeb, a ra ­
czej względów- polityczno-propagan­
dowych. Płace praćowmików nau­
kowych są  bardzo niskie, tak  że ci 
ze szkodą dla nauk i m uszą się 
trudnić ubocznymi zajęciami docho­
dowymi, aby związać koniec z koń­
cem.

- -oO o—

N a  u n iw ersy te tach
ściągamy Polskę w  dół!
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Jb.k się robi wełnę z mleka
W ełna z drzewa

Produkcja  sztucznych włókien c- 
s-iegnąła w r. 1935 470 miljonów kg. 
W  tym  dużą część stanowi sztucz­
ny jedwab, który  wynaleziony zo­
stał jeszcze w r. 1884, a więc prze­
szło pięćdziesiąt lat temu. Materja- 
łem  podstaw ow ym  przy produkcji 
sztucznego jedw abiu  jes t  celuloza, 
k tó ra  jes t  jednym  z podstawowych 
składników drzewa. Prócz jedwabiu 
wyrabia się również z celulozy 
włókno, s tosowane jaka namiastka 
wełny owczej i bawełny, ale p ro ­
dukt  jest  bardzo daleki od dosko­
nałości. Mimo lichego gatunku o 
trzy mywane j  p r /e  Izy, produkcja  
rozwinęła sie silnie przedeii szyst- 
kiiji w Niemczech, zmuszonych 
przez trudności dewizowe do o g ra ­
niczenia im portu  w ełny naturalnej.

Znacznie szczęśliwszym rozwią­
zaniem okazała się włoska m etoda 
Ferettiego, k tó ra  jako materiału 
w yjściowego używa ka 'einv związ­
ku, zawartego w mleku. Punk tem  
wyjścia dla wynalazcy było spo ­
strzeżenie, że sk ład  ctiemiczny k a ­
zeiny jest bardzo zbliżony do składu 
wełny naturalnej.

W e łn a  z m leka
Do produkcji kazeiny używa się 

mleka odtłuszczonego. Kazeina jest 
ppprustu  wysuszonym  w specjalnej 
suszarni cnudym twaróg ero. F a b ­
ryki  w ełny sztucznej nie produkują  
aaogół samej kazeiny, lecz zakupu­
ją  ją iuż gotową od drobnych fab­
ryczek, rozrzuconych po kraju. Dal­
sza przeróbka kazeiny zbliżona jest 
w ogólnych zarysach do produkcji 
sztucznego jedwabiu, Kazaina d ro ­
ga. pewnych zabiegów chemicznych 
przekształcona zostaje w lepką 
ciecz, k tórą  przetłacza się pod ciś­
nieniem przez tzw. filierki, czyli 
w etalow e blaszki z drobniutkimi 
•Tworkami o średnic}',- w ynoszącd  
kilka setnych milimetra. Po przej 
ś^mu pr^.ez filierki ciecz ścina się w 
zetknięciu ze specjalną kąpielą i 
rworzy nici, k tóre  kędzierzawi i 
*me na kawałki odpowiedniej d łu  
gości, imitujące natura lną  wełnę. Z 
jednego kilograma kazeiny o trzy ­
muj e  się w ten  sposób ok, 1 kg. 
wełny. Ponieważ zawartość kazeiny 
w mleku surow ym  wynosi 3 proc. 
więc za 100 litrów mleka otrzymuje 
Się 3 kg. wełny, co odpowiada ck. 
Iz m etrom  tkaniny, Jako produkt 
uboczny p rzy  -wyrobie kazeiny z 
■aleka o trzym uje się p rn ad to  4 kg. 
masła, zaś pozostała se rw atka  słu- 
z t  jako pokarm  dla świń, więc nic 
przy produkcji me ginie.

W łasności sztucznej w ełny
Sztuczna wełna pod wielu wzglę­

dami dorów nyw a dobrej wełnie 
owczej, ale na wielu polach znacz­
nie jei jeszcze ustępuje. P rzede  
wszystkim  dotyczy to własności w y­
trzymałościowych: wytrzym ałość na 
rozerwanie wełny sztucznej jes t  
znacznie mniejsza, mz w'ełny na tu ­
ralnej, ciągliw'ość i niektóre w łas ­
ności fizyczne również są gorsze. 
T o  też dotychczas stosuje  się weł­
nę s 2tuczr.ą wyłącznie jako do­
mieszkę do włókna naturalnego, nie 
zaś jako samodzielny' surowiec.

Odróżnić na oko wełnę kazeino­
wą od naturalnej je s t  dosyć t ru d ­
ne, tym  bardziej, że przy spalaniu 
wydaje ona ten sam cha rak te ry s­
tyczny zapach. Zato łatwo ją ziden­
tyfikować pod miskroskopem , gdyż 
w budowie włókna natura lnego  i

Londyn. W niedzielę podpisane zo- 
sfił-j w Lendy me tioiozuniieine po- 
imędzv biytyjjifcim Sjinujterstwęni woj 
ny i mi,lister t.\em zbrojeń a nrezesem 
Fairchld Arendt Corp., N. Vai,ckrli- 
pem, a za jego pcśtednictweni — z 
ó największymi fabryk and broni oraz 
spr ętu wojei nęgo w Karradze: Fair
ch lcl Aircraft Cerą. Canadian cikers, 
Canadma Ci raund Fc-undiy, Nationa. 
Sieci Car Conn .. Ottawa Car Comp. 
i Fieet Aircraft Comp. Ws ws k i e  te 
przedsiębiorstwa u twoi żyły towarzyst­
wo C m ed iau  Assrcmtion cf Arcn.lt 
Irauetries z siedzibą w St. Hubert 
Airpoft ki.l i Montrealu.

Na zasadzie wspomnianego porczu 
mienia, Kanada kosztem 50 nnln lun

Pobyt Prezydenta Związku  
niemieckich instytucyj oszcz.  

w  P olsce
W dniu 1S i 19 bm. bawił w Poł- 

sce Prezydent Związku niemieckich 
instytucji oszczędnościowych dr Jo ­
hannes Heintze P rezyden t H e im /e  
złożył wizytę Prezesowi P. K. O. 
dr H enrykow i G ruberow i i Preze­
sowo Z r .  Z w. K. K. O. P. Mikoła­
jowi Dolano wskie uiu. W  czasie 
swego pobytu  zapoznał się Frezy 
dent Heintze z działalnością pols­
kich inttytucji oszczędnościowych

sztucznego zachodzą znaczne różni­
ce. W łókno  naturalne przeastaw .a 
pus tą  w ew nątrz  rurmę (oczywiście 
pod  m iskroskopem , zaś sztuczne 
jes t  pełne. Powierzchnia w ‘ókna 
sztucznego jes t  g ładsza znacznie 
co stanowi jego poważną wadę, 
gdyż jest przez to mniej zadzier­
żyste.

Guziki z mleka
Z kaseiny wyrabia się nietylko 

sztuczną wełnę. Służy ona jako su­
rowiec do wytwarzania mas plas 
tycznych w rodzaju  bardzo roz- 
powszechmouionego galalitu. z k tó ­
rego wyrabiane są grzebienie, gu ­
ziki, torebki damskie etc. W  t  >j 
dziedzinie inasy sztuczne wyparły' 
już całkowicie praw ie surowce na­
turalne, jak róg, szyldkret i t. p-

tów wybuduje w ciągu 5 lat kolosal­
n i  zakłady przemysłu wojennego w 
St, HLbert Airport. W kosztach tvch 
Wielka B ytama uczestniczyć będ-ie 
tyl o w wysokości 2 auli;, funtów, 
k tó re ' .wypłaci Kanadzie w ci igu 10 
lat, Jeszcze do 1 stycz lia 1939 r  Ka 
nada dostarczy Anglii 100 najnow-

W Polsce stale pr/ybywa dzieci, 
Nasz przyrost nstursh y jest wn , szy 
aniżeli w szeregu innych państw. 
Wzrasta ilość dzn ci ,w wieku szkol­
nym, lecz jak wiemy z katastrofalne­
go położenia nas 'i  go szkolnictwa to  
raz więcej ich znajduje się poza"szkolą.

Podobnie ma się rzecz i na drugim 
końcu szkolnej drabiny. Mimo stałe­
go wzrostu ludności Poiski. maleje 
dość absolwentów szkół, W roku 
1927/8 ukończcło .szkolę początkową 
na wsi 1 821,000 dzieci, w r. 1936 7 
;uź tylko 1,800 000. A przecież szi o- 
ł i  pobzątkowa, niżej zorganizowana 
(I st.) to za msł i dla wykształcenia 
naszego wieśri aka. Powinna wziastać 
ilość szkół wyżej zorganizowanych; 
maleje ona jednak również jak ,o już 
u a tvm miejscu wyka ywaliśmy. Na 
1 lozofji uzyskało dyplom doktoiski

P ożv teczne czasopismo  
z. n. P.

Ruchliwy Wydział Wydawniczy Zwiąż 
hu Naucarceistwa Polskiego wydaje 
bardzo ciekawie pomyślane czasopis­
mo dla staiszej młodzieży pod tytu­
łem „Młody zawodowec". Jest to pis 
me przydatne zerówno dla uczniów 
VH klasy szkoły powszechnej jak i 
młodzieży gim laz.jalnej oraz szkół 2a 
wi dow\(.b Nadaje s ę też jako pomoc 
na kursach technicznych i w szkołach 
wieczorowych.

Pismo zresztą jest tak c akawie re 
dagoware i-zawiera tyle naprawdę 
interesującego materiału z zakresu 
wiedzy teebnic/ns-i, że z przyjemnoś­
cią przeczyta go każdy dorosły. Na­
daje się też doskonale do świetlic 
wszelkiego typu. Posiada bogaty ma­
teria! fotograficzny oraz wykresowo- 
statystyczny. Sty! artykułów przystęp 
ny przeważnie reportażowy.

Czasopismo redaguje Sekcja Szkol­
nictwa Zawodowego i Dokształcają­
cego Z, N. P.

wojennym
sz.ych bombowców po 20.000 funtów 

I każdy.
Jednocztśrre Australia powierzyła 

nowoutworzonemu koncernowi karm - 
d y jsu th  fabryk przemysłu wojennego 
wykonane samolotów za 1 miln. fun 
tów, z terminem dostewy do 1 stycz 
nia 1941 r.

w r. 1927/9 192 osoby, w r. 1935/6 
zaledwie — 63 eseby.

Wskaźnik cen w handlu detalcznyni 
we Włos, ech wzrósł z 93 9 przy koń­
cu września do 95,1 na ultimo paź­
dziernika. Wskaźnik kosztów utrzy­
mania wzrósł jednocześnie o pół proc, 
a artykułów żywnościowych o 1 proc,

c ż y t a j c k  t o B z i E w m

p & n s i

B E  M O K K  A T V C  Z M Ą

—oO o—

Kanada magazynem
Anglii

Niepokojący spadek

Psnsamlia 1 0 lada
Niemal każdy styka się z nią kiika rątv  | 

dziennic. Jest nie do zastąpienja a mię jej , 
brzmi — ekspedjentka. Panienka w  białym 
łartuszku dwoi się i  tre i byle tylko spełnić 
żądanie klienta. A  żądania bywają czasem 
denerv, ujące. Zdarza się, że zamówienie o* 
piewa na zl. 1.80, a za sumę tę otrzymuje 
się dziesięć różnych artykułów spożywczych 
Ot, po deku, najwyżej 3 deka.

— Ile jodz in  pani pracuje?
— W dnie Dowszednjc od 6 godziny ran j 

do 7mei wieczorem. W święta od 7=ej do 10- 
tej rano.

— Dużo pani zarabia?
— Miesięcznie zł. 30 i wyżywienie cało­

dzienne. W innym sklepie miałam jeszc-e 
innej. Z tych zł. 30 opłacam zł. 12 za mieś?. 
Kinje kątem w kamienicy napiceciw ZosO- 
ic zł. 18. Z tego trzeba cdliczyc koszt choć 
W  najskromniejszego uprania się, szewca. 
ko rodzicom posyłam parę złoryeh co nuc ,

siac. Prać muszę nocami, bo w dzień nie ma 
czasu, a na oddanie do pralni brak pienię; 
czy Wkrótc_ z miesięcznej pensji zostanie 
r.ii leszcze mniej bo będę miała potracenia 
na UbezPieczainię.

— Jakso to ekspedientka nic ma odraz u 
Ubezpiecz alni?

— Bywa różnie. Często nje ma Ubezpie= 
czalnj, gdyż sama umawia się z chlebodaw; 
cą ażeby jej nie ogłaszaj tam, bo nie nalee 
żąc, n ie ma potrąceń z pensj; Zwykle jest 
zaś tak, że jakiś czas n ie  aia Ubezpieczalni, 
a po paru miesiącach zostaje zgłoszona-

— Więc nie znacie jakiegoś związku który 
by czuwał nad ta sprawą, bo przecież opr. 
żnienie należenia do Ubezpieczalni godzi >v 
wasz interes. Co zrobi ekspedientka w w y­
padku choroby lub z czego, utrzyma się gdy' 
straci pracę?

— Zw-ązek mamy i ten dba o to, ażeby 
ekspedientki korzystały ze swy cu praw. Ale

00 ktc, zrobi, jeżeli same ekspedirnik untka 
ją należenia do związku lub Ubezpiecralnt? 
A są takie, które wolą brać ca'.; pen-ję be; 
potrąceń, ale i bez oglądania się na iutro... 
Dopiero choroba albo bezrobn :L nauczy je 
rozumu. Jeżeli chodzi o  wymówienie prąci' 
VJ sklepie to cbow ązu je  miesie<zne vymu= 
wienie Drący w sklepte. U rlop też powinao 
się mieć co rok, choć dwutygudn;ov.v a;.; 
to zależy od ruchu w sklepie obrotów it- 
Ostatecznie ekspeJientka woli mieć stali; 
pracę niż e.aia.ać się „szefowej14 wkrótce
■o urlopie dostać a  rugi znactnic uiuższy...

Rozmowę nasza przrywa wejście Klienta 
Kupił zapałki za S gr, Następny kupii dwa 
tani apjero v. a

t r zy  dcm v dalej znów sklep-. Ekspedient* 
kj płw one sa tu  tak samo. Plusem na D ory 
same wskazują jest bezwzględne należcr!e
1 korzystanie z Ubezpieczalni.

— A bo to  mogłabym — mówi jedna z 
n,ch — usunąć sobie polipa z  nosa, żeby 
nie Ubezpieczalnia? Elektrycznością mi wy 
palili.

Trat/arr: wreszcie do modystek... W  małvm 
mrocznym pokoiku za sklepem siedzi jci 7 
z mrówczą cierpliwością układają fałdy na 
modnych kapeluSKach. Zarabiają od zł. 50 
do 100 miesięcznie ale za tę sumę częste 
itrzymuią ,-ałą rodzjnę. Życie każdej z nich 

t0 gruby tom niewesołej powieści. Jedne 
mają Ubezpieczalnię, inne nie. D laczego?

■o ta  jest stałą pracownicą, a tamtą zaanga 
-ow ano do wykonywania tylu a ty lu  kape» 
luszy co potrwa kilka dni — i może *obi» 
odejść. W zdychają:

— Na chleb zarobimy tle na okulary
już nie....

A przecież jest wyjście z tej sytuacji. Tył 
ko trzeba zanrzestać metody przyjmowania 
pracow nicy na  kilka dni, potem zwalniania 
i znów zatrudniania „ekstra, obstałunkowo*4. 
A  wszystko w celu umknięcia świadczeń - 
odpowiedzialności. Panie „szefowe" w skl« 
pach spożywczych również mogą więcej im 
teresować się losem eksnedientek.

S.
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Uwaga! Nadszedł wielki t ran spo rt  
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia  futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj­
tańszy skład bielskich resz tek  
sukiennych. J. MUntZ, Kraków, 
Stradom 16 (w podwórcu).

Części do obciągania guzików, m a­
szynki i aparaty , oraz najnowsze 
forrny do plisowania poleca W y t­

wórnia Ckrent Kraków, 
Wolnica 8/13.

a oro^ y  p r a n i e  kołnierzyka
ZW M  tlllKO „PERŁA* SBrZBSińsHa 1-

C zyszczenie ubrania o.50 zł Sukni 2 zł.
Centrala WOLNICA 8

Łóżka polowe żelazne zakupisz, na­
praw isz najtaniej tylko w Zak ła­
dzie tapicerskim S. Augusta-Kca- 
ków, Węglowa 3. przecznica Kra­
kowskiej. D oprowadza stare łóż­
ka <1° pierwotnego stanu.

DOM SWETRÓW Ostrowieckich, 
Kraków, Krakowska 12. Poleca 
w  wielkim w y b o r z e : swetry,
dam skie, m ęskie i dziecinne.
Najnowsze modele. Ceny 59°/o 
zniżone.

NA3NCWSZE MODELE KAPE­
LUSZY DAMSKICH PO NISKKH 

CENACH POLECA
f ln  „ H A N K A "

wł. HANKA R O T H O W A  
I MARIA MA TYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Torpeda, ‘Kraków, S tarowiślna 83. 
poleca wielki w ybór kapeluszy 
okazyjnych j a k : ‘„Huckel, .H ab ig  
„G o ep p e r t”.

ndulacie t r v r a ł ą  w ciągu dwóch 
godzin w ykonuje  pierwszorzędnie 
zł 5.— G w arancja  10 miesięczna 
„Milano" Kraków, Starowiślna S3. 
TTt I T a  najkorzystniej poleca: 
Horowitz, Starowiślna 2ó

MA T E R A C E ,  poduszki, włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany 
poduszki a la  n iem owląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Taolcerski BARDACHA, 
K rakow ska  44, telelon 174 83.

Kupule sprzedaje uży w aite maszy-
n/i urządzenia do w yrobu wody 
sodowej, lodów, czekolady, ma­
karonów , p r z e t w o r ó w  owoco­
wych. Urządzenia dla laboratoriów 
chemicznych, — wszelkich rozlew­
ni etc. Cynę angielską, wyroby 
mosiężne dla m etalowców, ołów 
i inne metale. Nowo — O tw aJty  
skład Józefa L esera-Mostowa 3.

Buty narciarskie, najnowszych 
modeli, z oryginalnych skór an ­
gielskich, Dzladoń, Kraków, ul. 
Długa 4, Mickiewicza 41.

Oficerskie nuty ^ cholewami, oraz 
wszelkiego rodzaju  obuwie tu ­
rystyczne, sportowe, Dziadoń, 
K ra k ów, Pługa 4. MicKlewicza 41

Ogrodnicy, okna inspektowe, im­
pregnow ane, oszklone, na dogod­
nych warunkach poleca: U nger, 
Kraków, Józefa 16 tei.143-27

Ostatnie nowości W' wełnach za­
granicznych i krajowych, na pu­
lowery, suknie i kostium y po ce­
nach najniższych tylko w Składzie 
Fabrycznym  Horowitz-Grodzka 59

Gorsetowe materiały oraz wszelkie 
Przybory poleca: M. R O S N E R  
Kraków, Poselske 16. Ceny F*b- 
ryczne I

Pijamy ciepłe bunjourki, koszule 
flanelowe poleca po cenach naj­
niższych. W ytw órn ia  Affenkraut 
S tradom  15.

Chusteczki, do nosa meskie, damskie 
najtańsze źródło. G le jser  Kraków, 
Dietla 57. Żądajcie olerty.

Ubraniozmian zamienia noszoną gar­
derobę męską na materiały  biel­
skie, Kozłowski, Kraków, Zwie­
rzyniecka 11. Telefon 148-62.

Chorzy na przepuklinę!
Długoletni spejcalista M. Lantfau 
Kraków, Dietla 44 I. p. W yko­
nuje opaski przepuklinowe, różne­
go rodzaju suspensoria, O pask i 
po operacji  ślepej kiszki. P rzy j­
muje wszelkie reperacje . Posiada 
liczne podziękowania.

FUTRA nowe, orzeróbkl I reperacje 
wykonuje: F r a n c i s z e k  Zgała 
Kraków, ul. Topolowa 4.

Pracownia noźownlczo — mecha­
niczna „PRECYZJA** w' K rakow ie 
Krakowska 5 wykonuje wszelkie 
roboty  w zakzes nożownictwa 
wchodzące, oraz specjalna napra­
wa maszyn drukarskich. To­
czenie i spawanie metali. 
Władysław Mitan, Krakowska 5 
w podworci:

Swetry, pulowery, golfy angorowe 
wełniane, bezręk-awniki męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
trykotary Felman Sw. Sebastia­
na 23 fsklep frontowy)

Meole nowoczesne najtaniej k u ­
pisz w firmie F r l s c h  Staro­
wiślna 35. D o g o d n e  warunki
spłaty.

G A B I NE T  R A C J O N A L N E J  |  
K O S M E T Y K I

3 ' J L I I  m i H G Z T f i S K I C ]
SW. DANA 1S. — TEL. 211-92.

Porady bezotatnie !

Bonjourki — s z laft*o ci własnego 
wyrubu jakoteż z powierzonych 
m ateria łów  oraz narciarskie spod­
nie męskie, dam skie pum py wy­
konuje pierwszorzędnie i najtaniej 
A. Grunbaum — Kraków, Sebas- 
tian 29. m. 9 oficyny — parter

N A U K A

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (dawniej Szew ska 1). 

tel. — 206-88. Prow adzone przez 
fachowców. Praw o jazdy gwaran 
towane. W pisy  codziennie,

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona—K row oderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

Przyjm ujem y szmatki na  wyrób 
chudmków, kilimów, dywanów — 
Złotego za metr.Tkalnia Kranów, 
Józefa 2. Tel. 173 98.

Przyjmujemy perskie dywany i ki­
limy do naprawy.

G m in a  Konfederacja Pracy
przeciwko dekretom rzędu

Paryż (ar) G e n e ra b a  Konfederacja 
Pracy na ko jg res ie  zam-tn.ętym dn. 18 
bm. postanow iła  zorganizować w 
dniu 26 bm. dem onstrac ję  przeciw­
ko dekretom  finansowym rządu . 
Poza tym  kongres rozpatryw ał rów- 
nież kwestię  zwołania m iędzynaro­
dowe; konferencji m ocarstw  dla o- 
m ów ietra  sp raw y utrw alenia  poko ­
ju. G eneralny sekretarz Konfedera­
cji Pracy, Leon Jouhaux zaznaczył 
w sw ym  przemówieniu, że między­

narodow a konferencja dla utrwalenia 
podstaw  pokoju nie pow inna w y­
kluczać żadnego mocarstwa, innymi 
słowy, odbyć się ma przy udziale 
zarówno t. zw dem okratycznych 
m ocars tw  jak  i państw  faszystow­
skich. W  poniedziałek, w dniu 21 
listopada poszczególne związki za­
wodowe opublikowały odezwy w zy­
wające swych członków do udziału 
w manifestacjach, wyznaczonych na 
dzień 26 bm.

Zbrodnicze knowanie
gen. Ced.IIo) zdemaskowane

Corptts Christi (Ttxas). — Zbunto­
wany generał meksykański Geddlo 
wraz z 5 swym’ najbliższymi współ 
pracownikami został oskarżony o po­
gwałcenie ustawy amerykańskiej o 
neutralności z r. 1937. Ceddlo oskar­
żony jest o zakupienie dwóch samo­
lotu v  w pewnaj firmie chicagowskiej 
we wrześniu 1937 r. i przemycenie ich 
do Meksyku. Akt oskarżenia porusza 
dalej sprawę zabiegów współpraco­

wników generała, zmierzających do 
otrzytnan^a od pewnych kół bilanso­
wych w Stanach Zjednoczonych po­
mocy dla podttzymania ruchu cedi- 
I stów. Ogłoszenie tego aktu oskarże­
nia jest w rzeczywistości zamknię­
ciem granic Siksów Zjednoczonych 
dla gen. Ced lla, który w razie jej 
przekroczenia, znalazłby się cdrazu 
na dłuższy czas w więzieniu.

— X —
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1 O K U L A R Y ! ! !  I
wszelkie n a p r a n y  szybko,  przyste^nre
O P T Y K  G R O S S I . F R

Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.
K r a k  ó w ,  u l .  G r o d z k a  Ł .  4 1 .

Telefon Nr. 126-00. f
 ̂ Wi o s n a  p r a c o w n i a  ?

tazela? napad aabnnhoAp
na M ałopolską Hartownię Mleczarską

Sosnowiec. W czoraj w godzinach 
wieczornych dokonano zuchwałego 
napadu rabunkow ego w centrurn 
miasta Sosnowca. Do biur Małop ols- 
kiej Hurtow ni Mleczarskiej w ta rg ­
nęło czterech zam askow anych ban­
dytów , uzbrojonych w rewolwery7.
W  tym czasi^ w biurze znajdował 
się kasjer, ekspedien t oraz 4 in te re ­
santów. Bandyci, steroryzow aw szy

CAŁA POLSKA 
GRANA FORTEPIANACH, PIANINACH 

S o m m e r f e l  d a !  
SKŁAD FABRYCZNY 

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i  
KRAKÓW, ul. św ANNY 3.

Magistra filozofii, ru tynow ana ko- 
repe ty to rka  udziela lekcji z zakre­
su szkół średnich. Zgłoszenia  do 
A dm . Krak. K uriera  Wiecz. pod 
„M agistra”.

Przygotowuję z m atematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
m atura  każdego typu. Zgłoszenia: 
.M atem atyka" do Redakcji Krak.

Kuriera  W ieczornego.
Sławkowska 12.

obecDych rewolwerami, kazali im 
paść plackiem na ziemię, po czym 
zrabowali 3 000 zł. i zbieglj ul. 
Tea tra lną  w kierunku dworca dęb ­
lińskiego.

Po drodze bandyci gęsto ostrze- 
łiwali się przed pościgiem, w yw o­
łując panikę w śród przechodniów. 
Z aalarm ow ana policja wszczęła poś­
cig, jednak bez konkretnego 
rezultatu. Bandyci, uciekając zgubił* 
kilkanaście zrabowanych banknotowa 
pozostawiając tym  samym wyraźny 
ślad kierunku dalszej ucieczki. Spo­
sób dokonania napadu przypom ina 
w zupełności napad na Chrześcijań­
ską H urtow nię Dobroczynności w 
Sosnowcu sprzed kilku tygodni, 
tak, że nie ulega wątpliwości, że 
są to ci sami sprawcy.

G binet [kosmetyki nowoczesne]
„E S P E P O "

D-rowej Dattuerowej abs. liniy.
de Beaufć „CEDIB“ w Paryża

Kraków, ul. Pawia boczna 9. m.4.
!"=»:» Telefon Nr 170-63. m m
zaopa trzony  w e  w szys tk ie  na jnow sze  apara ty  wy­
konuje  wszelk ie  zabiegi  w  zakres  kosmetyki 
wchodzące.  Tydzień  bezpłatnych kom ple tnych  za­
b iegów od 8. X!~15XI 38. Bezpła tne p i  rady  6tale

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 [m/m szerokość 370 m/mra Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w Jednym łamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; l.strona w 1 łamie za ra/m zł l.25^fekst Ii— V'il strony zł 1, — Za tekstem zł 0.70 Nadesłane za lm' m w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście; do 8* 
m/ra w 1 łamie zł 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłuszenia drubne 'za słowo 0-10 Dla poszukujących pracy w droonych za słowo OOo. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0T5. 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione:
lamacje będą uwzględniane o Ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

v * j | nva j Redfiktoz odpow iedzuun y j Engw iH m  fruocccJt. Drukarnia „LITERACKA" w Kraku wie, H. Zgody 4


